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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują
We LWOWIE: Bióro Administracji G a  

z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291. ty  KRAKOWIE: Księgarnia Jó
zefa Czecha w rynku. W  PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow
ski, rue dn pont deLodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. OppeliŁ Wollzeile, 22; tudzieł pp. Basen- 
itemir Fogler, Wollzeile 9, W  FRANKFUR
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Boa- 
serutein Fogler,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 'l

■ cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za  każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nleopieezęto- 
wane nie ulegają frankowanin.

... ..  . .. PI I ■’ v Itln u; la
Lw ów  d. 8. sierpnia.

(Słowo i Zuhm/t o szkolnym ucisku Rusinów w Ga
licji. — Rozbicie Czecb na departamenta.)

Słowo  i wiedeńska Zukunft ogłaszają żale ru
skiego narodu w Galicji na krajową Radę szkol
ną ! Przyczyną tych narzekań jest konkursowa 
odezwa Rady szkolnej o napisanie i zebranie 
ruskiej chrestomatji dla gimnazjów. Rada szkol
na wyraźnie wypowiedziała w tej odezwie, źe 
literackie płody mają być pisane nie w języku 
moskiewskim, lecz w języku ruskim, którym lud 
nasz mówi, a gdyby autorowie konkurujący 
nie zachowali wszędzie czystości tego języka, to 
Rada sama przy układzie i druku czytanki tej 
czystości przestrzegać będzie. Otóż Słowo  i Zu
kunft, te dwa moskiewskie organa, wołają w nie- 
bogłosy, iż Rada szkolna krzywdzi Russkieh w 
Galicji, zaprowadzając język ruski a nie moskiew
ski w szkołach. Bardzo wdzięczni jesteśmy tym 
pismom za tak jasne i otwarte określenie powo
dów swych żalów do Polaków, do Rady szkol
nej. Narzucać ludowi ruskiemu język obcy, ję
zyk moskiewski, którego lud nie rozumie, to na
zywa Słowo  i Zukunft zadosyćuczynieniem zasa
dzie równouprawnienia narodowości — a obraniać 
ten lud ruski od tego narzucania ma obcego ję
zyka, podawać temu ludowi oświatę w wła
snym jego języku, to gwałt, to ucisk, który wy
wierają Polacy nad Rusinach! Czy potrzeba wię
kszej bezczelności, zjaką postępują te dwa pisma? 
Dlaczegóż Zźukunft prawi O on den galizischen Russi- 
nen, jeżli podawanie im oświaty w języku Rusi
nów uważa za ucisk ich narodowości ?.., Niech 
pisze von den galizischen Russen, to będzie przynaj
mniej logika w jej rozumowaniu, chociaż punkt 
wyjścia będzie mylny. Zukunft już od dawąs 
trzyma się tej taktyki wobec centralnego rządu , 
myśląc, że tem zachowywaniem nazwiska R u m - , 
n«n obalamuci sąd jego, zakryje prawdziwą swą 
tendencje, narzucania i bronienia moskiewszczy- 
zny w Galicji.

Zukunft jnż dzisiaj się trwoży, iż Rada szkol
na, zaprowadzając książki szkolne w językn 
nie moskiewskim, lecz ruskim, gotowa jeszcze 
zaprowadzić w tych książkach pisownię ukra
ińską , tak zwaną -kuliszówkę, używaną przez  
Rusinów na Ukrainie przed i zadnieprskiej, na 
Wołyniu i Podolu. Zukunft nazywa to wielkiem 
nieszczęściem, bo temby się wyróżnili Rusini od 
swych braci. Od jakich braci? Jasno nie wypo
wiada tego organ moskiewski, że wyróżniliby się 
od Moskali. Jakiżby to był według Zukunft 
okropny ucisk narodowości Rusinów!

Jeszcze na jeden sposób uciska Rusinów 
przez Polaków narzeka Zukunft, Oto ustawy żą
dają, aby w każdej miejscowości Rady gminne 
orzekły, jaki ma być jęzvk wykładowy w lndo-: 
wej szkole miejscowej. Oo to za niesprawiedliwa 
ustawa! Rady gminne po miastach i miaste
czkach i wiele Rad wiejskich orzekło, iż języ
kiem wykładowym ma być polski! Wszystkiemu 
winna intryga polska: najpierw, że takie niespra
wiedliwe prawo sejm uchwalił; po wtóre, iż do 
Rad tyeb większość Polaków wybrano!

U Słowa  i Zukunftu  jeszcze dotąd podług ob
rządku dzieli się ludność na narodowości różne, na 
Rusinów, Polaków, Żydów, Niemców. Ale i w tem

nie zachowują konsekwencji. Gdzie im potrzeba, 
tam każdy obrządku greckiego jest Rusinem, Rus- 
skim, a gdzie im to zawadza, tam odmawiają 
prawa do narodowości Rusinów każdemu wyznaw
cy i obrządku i narodowości ruskiej, który nie 
popiera zasady, iż Rusin a Moskal to jedno. 
Trzech Rusinów zasiada w Radzie szkolnej. Słowo 
pisze zawsze, że nie zasiada ani jeden Russki, tj. 
Moskal, i mówi prawdę. Zukunft twierdzi, że nie 
zasiada ani jeden Rusin, i mówiłaby nieprawdę, 
gdyby u niej Rusin nie znaczył tyle co Moskal. 
Istotnie ani jeden Rusin w rozumieniu Zukunftu 
nj.ę zasiada w Radzie szkolnej.

Lecz raz przecie i Słowo  i Zukunft po
winno przestać tumanić swych czytelników i 
tendencje swe jasno i wyraźnie określić. Im 
chodzi jedynie o to , aby Rusinów w Galicji 
przerobić na Moskali. Nam i Radzie szkolnej cho
dzi o to, aby Rusini zostali Rusinami, czem byli 
od wieków. Cały spór, cała walka toczy się mię
dzy moskwicizmem a rusinizmem. Po stronie mo- 
skalofilów stoi Moskwa i płatne jej organa, jak 
Słowo  i Zukunft, po stronie Rusinów stanęli Pola
cy, których interesem, których zadaniem jest dźwi
gnąć oświatę, język, literaturę Rusinów, zasłonić, 
wyrwać ich z pod wpływu moskalofilów. Kwestja 
postawiona jasno, na tem polu rozprawiajmy się 
z otwartą przyłbicą. Porzućcie raz wasze niedo
rzeczne skargi na ucisk narodowości ruskiej w 
Galicji przez Polaków. Nie o ruską, ale o ruąską, 
,tj. moskiewską narodowość wam chodzi!

Wiener Ztg. podaje rozporządzenie ministerjal- 
ne, dzielące Czechy na departamenta administra
cyjne. Naczelnicy powiatowi w miastach, gdzie 
dawniej istniały urzęda obwodowe, mają odtąd 
załatwiać sprawy, któremi dotąd namiestnictwo 
czeskie w Pradze, jedno na cały kraj, się zajmo
wało ! Gdy tylko ogłoszono projekt rządowy o 
organizacji politycznej, od razu podnieśliśmy, że 
ministerstwo dąży do rozbicia większych krajów 
koronnych na departamenta, które ja t  nie namie- 
stnictwu, lecz wprost podlegać będą ministerstwu. 
Przewidywania nasze się sprawdziły. D zisiaj za
stosowano to do Czech, jutro stanie się tożsamo 
z Galicją! Przedtem minister spraw wewnętrznych 
zapewniał że dlatego tylko projekt rządowy mieści 
w sobie paragraf, dający pełnomocnictwo minister
stwu przelewania władzy namiestniczej na innych 
urzędników w miastach powiatowych, aby módz 

włoskim Tyrolu zadosyćuezynić żądaniomw
Włochów, czego nigdyby nie uczynił sejm tyrol
ski, złożony z większości niemieckiej. Teraz zaś 
minister nżył tego pełnomocnictwa, nietylko dla 
zadosyćuezynienia Włochom, lecz dla rozbicia 
Czech na departamenta, aby módz złamać opo
zycję czeską ! , SD8.onoe.vw ' 
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W yciąg z protokołów  posiedzeń W ydziału 
krajow ego.

z dnia 23., 24., 25. i 26. czerwca, dalej z 5., 6., 
10., 14., 18.. 25., 29. i 30. lipoa 1868 r. 
Przyjęto do wiadomości skontro kasy i od

działu konfekcji listów zastawnych gal. Towarzy
stwa kredytowego.

Uchwalono wnioski nad budżetem krajowym 
za rok 1868 i 1869, który ułożono bez nałożenia

dodatków od kwoty, o |aką powiększenie poda
tków państwowych w skutek najnowszej ustawy 
finansowej na rok 1868 nastąpiło.

Przy budżecie krajowym na r. 1868 uchwa
lono obok doliczenia reszty kasowej z 1867 r. 
dodatki po 15 cnt. od każdego złotego stałych 
podatków z doliczeniem tychże l/ t  części, przy 
budżecie krajowym na rok 1869 uchwalono wnio
sek nałożenia dodatków po 19 cnt. od każdego 
złotego takichże podatków obok doliczenia wy
padającej reszty kasowej.

Uchwalono przedłożyć Wys. sejmowi wnioski 
co do ważności wyboru na posłów sejmowych, z 
okręgu wyborczego Złoczowa, z okręgu Lwów 
Winniki-Szczerzec, z okręgu Nowytarg-Grybów- 
Ciężkowice i z okręgu Jordanów-Maków-Lesie- 
nice. ,-j u t

Uchwalono sprawozdanie z czynności Wy
działu krajowego do Wys. sejmu.

Uchwalono projekt do ustawy o uregulowa
niu wykonywania prawa propinacji co do wyszyn
ku gorących trunków.

Objawiono na zapytanie c. k. namiestnictwa 
zdanie Wydziału krajowego co do wyborów, uzu
pełniających Radę gminną w Stanisławowie.

Na prośbę Wydziału powiatowego w Skala
cie udano się do c. k. krajowej dyrekcji skarbu 
w cela wyjednania skrócenia manipulacji kasowej 
co do wydawania gminom pobranych przez orga
na rządowe dodatków gminnych.

Na zapytanie c. k. namiestnictwa objawiono 
zdanie co do projektów statutu kasy pożyczko 
jvej w Dżurkowie.

Przyjęto do wiadomości okólnik c. k. namie
stnictwa do wszystkich c. k. urzędów powiato
wych, które orzekać mają w pierwszej instancji 
w takich wypadkach, gdzie zwierzchność gminna 
z powodów w §. 63 ust. gm. wymienionych, w 
sprawach przekroczeń policyjnych wyrokować nie 
może. r  .

W skutek reskryptu c. k. ministerstwa rol- 
niotwa co do projektowanego zaprowadzenia dwu
miesięcznych kursów rolniczych, zastrzeżono, iż 
tylko Wys. sejm orzeknąć może w tej sprawie 
krajowej. Tymczasem zaś uchwalono w celu przy
sposobienia profesorów dla naszego krajn do wy
kładania nauczycielom szkół Indowych nauki rol
nictwa, wysłać najwięcej czterech fachowo-wy- 
kształoonych ludzi na tegoroczne wykłady rolni
cze do Wiednia i ndzielić takowym subwencji 
po 250 złr. w. a. z fnndnsów kultury krajowej.

Na prośbę administracji fundacyjnej ś. p. Sta
nisława br. Skarbka, udano się do c. k. namie
stnictwa z wezwaniem, ażeby z winknlowanego 
obligu na 34.000 złr. m. k., kwota 400 złr. m.k. 
w oelu wyknpna słnżebnictwa lasowego w pań
stwie Źydaczów dewinknlowaną i na te same do
bra przepisaną została. Zarazem wezwaną admi
nistrację, aoy na rzecz Drohowyzkiego zakładu 
nowy oblig na 400 złr. m. k. Wydziałowi kra
jowemu w celu winkulacji przedłożyła.

W sprawie fundacji, testamentem Hipolita 
Czajkowskiego ustanowionej, uchwalono prowadzić 
dalsze rokowania z córką fundatora względem 
sprzedaży dóbr Dydiatycz, a w eelu rychlejszego 
wprowadzenia w życie tej fundacji, postanowio
no warunki układu, po których dopełnieniu Wy

dział krajowy udałby się do Wys. sejmn o upo
ważnienie do sprzedaży dóbr Dydiatycz.

Uchwalono wejść w dalsze rokowania z rzą
dem co do odprzedaży gmachu św. Marji Magda
leny, do funduszu policyjnego przynależnego, i 
przedstawiono c. k. ministerstwu sprawiedliwości 
za pośrednictwem c. k. nadprokuratorji warunki, 
pod któremi Wydział krajowy byłby gotów popie
rać w Wys. sejmie wniosek sprzedaży tegoż gmachu.

W sprawie fandacji, testamentem Menarda 
Konieckiego ustanowionej, wezwano c. k. sąd 
krajowy we Lwowie, aby przeznaczone na funda
cję 180 sztuk akcyj kolei Karola Ludwika do de
pozytu złożył, i zapytano uniwersytet Jagielloński, 
czy przyjmuje tę fundację stypendyjną.

Wydano certyfikat szlachectwa dla Wgo Mi
chała Radziewicza Winnickiego.

Na prośbę komitetu parafialnego w Krako
wie o wyjednanie zasiłku na odnowę rzeźb we 
wielkim ołtarza w kościele Panny Marji w Kra
kowie, odpowiedziano, że komitet parafialny mo
że wnieść przez posła krajowego wniosek w tym 
względzie do Wys. sejmu.

Wezwano fundatora, p. Jana Włochowicza, 
żeby grunta rustykalne, na fundację stypendyjną 
przeznaczone, za jego staraniem numerem kon- 
skrypcyjnym opatrzone i w księgi hypoteczne za
pisane zostały.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie zakła
du św. Józefa w Krakowie co do umieszczonych 
w tym zakładzie chłopców.

W sprawie fundacji stypendyjnej po Józefie 
Szmoniewskim zawezwano pełnomocnika, p. Sie- 
tnickiego, ażeby się postarał o legalizowanie do
kumentu z d. 8. (20.) listopada 1867 r., przez ku
ratora rzeczonej fandacji za granicą na Wołyniu 
sporządzonego, poczem uzyskać będzie można 
zatwierdzenie tejże fandacji w ces. k. namie
stnictwie.

Na zapytanie nrzędn parafialnego w Żmigro
dzie Nowym oświadczono: iż zamieszkali w pa
rafii nrlopnicy sta li, tudzież pensjonowani ofice
rowie i tacy , którzy kwitowali z zatrzymaniem 
charakteru, jako niezostający w czynnej służbie 
wojskowej, obowiązani są do uiszczania datków 
na fnndnsz zapasowy do pokrycia kosztów sta
wiania i głównych reparacyj budynków kościel
nych i parafialnych; za studentów zaś, jeżeli są 
bezwłasnowolni, odpowiedzialni są według ustawy 
ich prawni zastępcy, a za zostających w stosun
ku służebnym ich słnżbodawcy, zatem według 
tego powyższe datki, od studentów i słog się na
leżące, ściągane być mają w tej parafii, do któ
rej ich prawni zastępcy przynależą.

Przyjęto do wiadomości okólnik , c. k. na 
miestnictwa do wszystkich c. k. nrzędów powia
towych, zawiadamiający takowe o rozporządzenia 
Wydziału krajowego z dnia 17. kwietnia 1868 r. 
1. 2978 co do poruczonego odbioru dróg krajo
wych przez Wydziały powiatowe.

Zatwierdzono licytacyjne wydzierżawienie tny_ 
ta w Podzagórniem ao końca grudnia 1869 rokn, 
przyjmując ofertę Jady Ohrensteina.

Na prośbę Wydziału powiatowego w Brze- 
żanach udzielono z funduszu krajowego subwen
cję w kwocie 500 złr. w. a. dla drogi gminnej 
z Brzeżan do Bursztyna.

„Rachunki z r . l8 6 7 u , przez B. Bolesławitę.
(Poznań, nakładem J li. Żupaóskiego, 18680 

II .

W formie listu do bezimiennego przyjaciela, 
wstęp do „Rachunków z r. 1867“ obejmuje na
rzekania na upadek dzisiejszego naszego społe
czeństwa. Narzekania te przypominają nieco wie
czną szlachecką skargę „na złe czasy“. Niema 
tam nic nowego, nic takiego, coby już po sto ra
zy i daleko trafniej nie był wypowiedział sam Bole- 
sławita, i niejeden inny oprócz niego. Ze siedzi
my z założonemi rękoma, czekając zbawienia jak 
manny z nieba, że mamy arystokrację, zbyt dra
żliwą wobec krytyki z dołu, a zbyt mało pamię
tną obowiązków swoich wobec ojczyzny, że za
miast interesu wspólnej sprawy, przeważają inte- 
resa prowincjonalne, powiatowe, parafialne — 
wszystko to skonstatował jnż Rej z Nagłowic w 
dekn XVI. P° narodzeniu Chrystusa Pa- 
a i od jego czasów przez 300 lat różni a różni 
joraliści prawili narodowi kazania na ten temat, 
'ymczasem społeczeństwo nasze psuło się coraz 
ardziei i za czasów Stanisława Angnsta zepsn- 
ie to doszło do najwyższego swego stopnia. Od- 
}d do r. 1830 można spostrzedz znaczny zwrot 
u lepszemu, a od r. 18301 do 1867 bezstronny i 
ważny sp o s irz e g a c z  mógłdy w wyobrażeniach, 
r stosunkach społecznych, w zasobach materjal- 
ei i moralnej naszej siły ujrzeć postęp bardzo 

-uy, chociaż mniej może wielki, niżby to być 
- Ale iak szlachcic, który sprzedaje po

0,Wli L-n -’ cc pszenicy, podczas gdy przed 20 la- 
D zł. ko i-8 P 4 7j 0te, a ciągle jeszcze na- 
r przedawał t ^  Bolesławita zrzędzi z na- 
;eka na złe czasy, wszystkie strony, ka-
,gu, szafnje P10run^ “ zabmęli w prawdziwe 
b nam wierzyć, zesn1^ . ,,różniactw8, obojętno- 
iekło rozpusty, bezmy , V -^zjemy vv tył za

to pewna, że autor „Rachunków41 na samym wstę-*) 
oie zbyt czarno nakreślił obraz dzisiejszego na jt 
izego społeczeństwa, że często nazwał objawem 
'ozkładn to , co jest raczej objawem budzącego 

^ię życia. Jeżeli n. p., jak twierdzi autor, mło
dzi chcą sami być reprezentantami życia, bo w 
starych ‘widzą tylko trupy, jeżeli dalej autor przy
znaje w tym ostatnim względzie słuszność mło
dym, to cóż może być lepszego, jak właśnie _ to, 
że młodzi rwą się naprzód? Bolesławita powiada 
także między innemi, że chłodna obojętność le
pszą jest od zawziętości, walk, szermowań i t. d. 
W naszem położeniu „chłodna obojętność* jest 
śmiercią, a najburzliwsze życie lepszem jest od 
śmierci. Ale chęć zrzędzenia przywiodła tu Bole- 
sławitę do wręcz przeciwnego wniosku. Uto jest 
ustęp z przedmowy do „Rachunków , z które
go każdy osądzi, jak czczemi, jak pozbawionemi 
treści i podstawy są często jego zarzuty i narze-

" „Jeźli nasze własne, domowe sprawy, te, któ
re od nas sam ych zależą , pójdą tym trybem we 
wszystkich kierunkach, jak dotąd idą ; jezli z ro
ku na rok posuwać się będziemy dalej na tej 
drodze,... nie trudno prorokować... upadek osta
teczny i bezpowrotny.

„W sobie zabijamy ojczyznę.
”Nie mówię już o wielkiej całości państwo

wej, która rozbita w rzeczywistości, mało w czy- 
jem sercu ocalała... ale z innych węałów, co nas 
spajały — ile nienaruszonych zostało. ?... Pęka i 
rozlatuje się wszystko... Ojcowie zieci, mężo
wie, żony, bracia i siostry... utaemy samopas 
obcy sobie: nie naród jnż, ale stado przez wil 
ków rozbite...

„Pod pozorem swobody, poszliśmy na wyu
zdaną swawolę... . . .  . . .

„Wszędzie jej pełno— ładu nigdzie... nigdzie 
poszanowania świętości. .

„Co gorzej, w miejsce chłodnej obojętności 
rodzi się zawziętość, walki, nienawiści... szermo
wania podstępne.

„Cóż to za znaczący symptom, gdy dziś

młodzi a starzy dzielą się na dwa uznane, od
dzielne, prawie nieprzyjazne obozy — gdy mło
dzi sami tylko chcą być reprezentantami życia, a 
w starych widzą trapy...

„Któż wie!* może mają słuszności nieco, wie
le jest cielsk bez życia,— ale w młodych też 
wiele życia bez rozwagi i doświadczenia.“

Nie jestże to jnż pesymizm starego kawale- 
ra-zrzędy, który rano rozgniewał się na praczkę 
z powoda brakującego guzika u kosznli, któremu 
dano potem kawę ze zwarzoną śmietanką, i któ
ry przyszedłszy wieczór do domn, i niezastawszy 
służącego, musiał sam zapalać lampę, nim siadł 
do pisania ??•••

Czy na prawdę idea tej rozbitej całości pań
stwowej w niewieln tylko sercach ocalała ? Nie 
— stokroć nie. Moglibyśmy z równą emfazą, 
jak  Bolesławita, powołać się na krwawe świa- 
deotwa, które zadają kłam temu jego twierdze- 
pin. Moglibyśmy zacytować świeże pobojowiska 
i ofiary, wczoraj dopiero powleczone do więzień 
Inb na wygnanie. Moglibyśmy odwołać się na 
bardzo kompetentne świadectwo — policji trzech 
wielkich mocarstw w Europie, policji, która aż 
nadto dobrze wie, że idea owa ocalała, że z każ
dym dniem staje się silniejszą, że przybywa jej 
wyznaw^w 1 ,zwoIenników. Ale poco to wszy
stko ? Bolesławita wie to równie dobrze jak my. 
Poczekajcie, jutro wstanie w lepszym humorze 
niż dzisiaj, i przyzna sam, że rozgderał się nad 
miarę....

Przyzna, że nie popękały węzły, co nas spa
jały, że „nasze własne, domowe sprawy, te, które 
od ńas samych z a l e ż ą n i e  idą wprawdzie tak 
dobrze, jak iść powinny, ale też nie pędzimy ka 
„upadkowi ostatecznemu i bezpowrotnemu.“

Przed trzydziestą laty, kiedy szlachcic nie 
chciał się jeszcze oswoić zmyślą, że chłop może 
obok niego zostać wolnym właścicielem ziemi, 
kiedy bał się splamić swój klejnot herbowy, gdy
by się zetknął z mieszczaninem, kiedy mieszcza
nin nie czuł się Polakiem, kiedy zastęp zwolen
ników idei narodowej ograniczał się na jednej

klasie mieszkańców, ba nawet na jednej części 
tej klasy, było daleko gorzej, niż jest dzisiaj. 
A ponieważ dziś jest lepiej, niż było dawniej; po
nieważ idziemy drogą postępu w naszych wyo
brażeniach politycznych i społecznych ; ponieważ 
pomimo najnieszczęśliwszych wpływów zewnę
trznych, społeczeństwo nasze rozszerza się i ze
spala zarazem: więc nie pędzimy ku owemu upad
kowi ostatecznemu i bezpowrotnemu, który tak 
złowieszczo wróży nam autor Rachunków. Nie 
powiadamy tego ze zbytniego optymizmu, nie są 
nam tajne wady naszego społeczeństwa, nie ukry
wamy przed sobą samymi słabych i ujemnych 
stron naszych, ale na zarzut ogólnikowy, na zby
tni pesymizm Bolesławity, odpowiadamy równie 
ogólnem zaprzeczeniem. To co Bolesławita wy
powiedział w zacytowanym powyżej ustępie, nie 
jest reznltatem porównania bilansn naszego z roku 
1867 z bilansami lat poprzednich, nie jest zda
niem człowieka, umiąiącego ważyć i rachować, 
ale czemś podobnem do kazania, które prawi ka
pucyn w Szylerowskim Obozie Walenszteina. Łajać 
na wiatr, bez logicznej podstawy, to wystarcza 
może, ażeby „zrobić książkę,“ ale nie wystarcza, 
ażeby dać pożyteczne wskazówki narodowi, aby 
mu rozwidnić ciernistą drogę, po której iść jest 
zmuszony. To nie buchalter tak przemawia, z 
szeregami cyfer przed sobą, — ta k  gdera
tylko stary zrzęda, dla samej przyjemności gde- 
fąpia...

Drugi rozdział „Rachunków“ nosi napis: 
r ° Pą  w r. 1867. Znajdujemy w nim naj

przód kilka nienowych, ale trafnych uwag, doty- 
Czących ogólnej polityki europejskiej. Bolesławita 
nie znajduje, by niektóre hasła polityczne, po
wtarzane dziś w Europie , jak n. p. powszechne 
głosowanie, idea narodowości, zasada nieinter
wencji, mieściły w sobie zarody zbawienia In
dów, — i ma w tem zupełną słuszność. Przechodzi 
on z kolei wszystkie państwa, zatrzymując się 
nieco dlnżej przy Austrji, z której stosunkami 
wewnętrznemi obeznanym jest bardzo powierz
chownie- Spotykamy się tu raz z twierdzeniem,
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projektem ustawy do rganizacji zarządu służby 
dróg krajuwvcb przy nieti

Komitetowi zapomogi dla dotkniętych powo
dzią asygnowano na dalszą budowę drogi Dem- 
bicko-Nadbrzeziańskiej kwotę 6uOO złr. w. a.

Odmówiono zupełnie żądaniu Wydziału po
wiatowego w Sanoku, by dla drogi powiatowej 
z Sanoka do Mrzygłoda subw encja w^kwocie 
10.U0U złr. w. a udzieloną została.

Wydziałowi powiatowemu w Lisku udzielo
no subwencji 2000 złr. dla drogi powiatowej z 
Liska do Cisny.

Na prośbę inspektora drogowego z Wydzia
łu powiatowego w Tarnowie uchwalono daj bez- 
proceutową pożyczkę 1200 złr. w. a. w dwu la
tach zwrotną, dla drogi powiatowej z Tamowa 
do Tuchowa i Gromnika. (Dok. aast.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
K raków  d 6. sierpnia

(Zjazd prezesów Bad powiatowych. —  Stowarzyszenia. 
Konkurs W ydziału krajowego. — Namzyciel Majewski.

Zgromadzeńus publiczne. —  Adres poufny.)

(i, d.) Martwą porę, panującą obecnie w wy
ludnionym Krakowe, przerwał zjazd prezesów i 
wiceprezesów wielu Kad powiatowych. Zebrania 
i narady odbywały się w sali Towarzystwa nau
kowego, następnie u p. W Potockiego, pod prze 
wodmctwem p. Mieroszowskiego W wielu przea 
miotach zapadły ucnwały, które następnie obecni 
na swoich Radach pod rozbiór poddaó mają. Na
rady te odbywały się poufnie, więc też nie wda
jąc się w szczegółowe relacje, zapisze tylno kilka 
uchwał: w sprawie gmin zbiorowych i łączenia 
się dworskich z włościańskiemi, uznano za sto
sowne przejść do porządku dziennego; natomiast 
nznano, że gminy włościańskie do łączenia się 
między sobą nakłaniać i zobowiązywać należy. 
Postanowiono wyzwolić nauczycieli wiejskich z 
ubliżającej zależności od gmin w pobieraniu pen
sji — takowe winny być w kasie rządu, lub 
Rady powiatowe> składane. Pomijam inne mniej
szego znaczenia uchwały, i nie wdaję się w uwa
gi nad obradami, jak skoro odbywały się pou
fnie, — czyby jednak me odpowiadało więcej za
jadzie wolności i samorządu, żeby podobne nara
dy były jawne, na to pytanie powinmny odpo
wiedzieć sobie pp. prezesi przed urządzeniom dru 
giego zjazdu.

W ruchn stowarzyszeń, zawiązanych .w osta
tnich czasach, okazuje się pewna stagnacja. 0  Sto
warzyszeniu prawniczem ani słychać, a o zawią
zaniu blii T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o  
w Krakowie czytamy w Kalinie: „Nie wiemy,
czyja w tern wina, że w sprawie tak ważnej i 
tak popularnej wzięło odziai zaledwo około 70 
osób samych i nauczycieli. Ogół tê  inteligencii, 
która ochotnie zaraz z początku byłaby przystą
piła do współudziału, nie wiedział woale o wa
runkach przystąpienia, ani kto ma prawu przy
stąpić i kto ma prawo głosu na zebraniu. Pen
sjonaty prywatne bardzo mało, a z tych peusjo- 
naty żeńskie wcale me były zastąpione, redakcje 
czasopism nie były wcale powiadomione (a prze
cież oprócz Czasu jest ich w Krakowie 5), cho
ciaż sprawy wychowania mają na pierwszym 
względzie. Słowem, rzecz oała odbyła się nie
udolnie, i czyżby zumysłn poufnie? Spodziewamy 
się. że Wydział (któremu zapewun przyjemniej 
by było, gdyby był przez trójnasób bcznie-sze ze 
branie umocowany) naprawi, co ze szkodą To
warzystwa dotąd zaniedbano." Ochotny udział 
samycbże nauczycieli miejscowych i okolicznych 
zasługuje jednak na uznanie.

2  aj mufą się też mocno U nąs nauczyciele 
i w ogóle wszyscy, których sprawa oświaty ob 
chodzi, konkursem, rozpisanym przez Wydział kra
jowy na cztery stypendja w celu wysłania odpo

wiednich osób na dwumiesięczny kurs gospodar
czy do Wiednia, urządzony staraniem ministra 
roiniotwa,. Nieprzesądżająo zdaje się, że byłoby 
najodpowiedniej, aby mogli udać się tam ci nau- 
czyoiele, którzy dotąd nauk gospodarstwa po 
główuejszych preparandach udzielają. W szcze
gólności winienem tu podnieść pod tym wzglę
dem nauczyciela Józefa Majewskiego, który na 
krakowskim kursie preparaudy nauki gospodar 
stwa od lat kilkunastu bezpłatnie ndziela z wiel
ka korzyścią dla słuchaczów, o uzem coroczne 
egzawina przekonują i co władze szkolne liczne 
mi poohwałami poświadczają, jakeśmy to spra
wdzić mieli sposobność.

P. Majewski odbywa z preparandami wycie
czki dla oglądania wzorowych gospodarstw, dla 
nauti pszczelmetwa, dla praktycznych ćwiczeń w 
ogrodnictwie i w sadownictwie, w szczepieniu, 
oLalizowaniu i t. p., a zarazem wielu zgłaszają 
cym się do niego nauczycielom wiejskim infor- 
maoyj, kuążek i pomocy udziela. Byłoby to 
wielce pożyteczną rzeczą, żeby tak gorliwy nau- 
'uyoiel mógł skorzystać z kursu, otworzonego w 

Wiedniu, gdyż następnie oprócz wykładów na 
prepai andzie, mógłby w porze wakacyj otworzyć 
knrs dla okolicznych nauczycieli wiejskich i tem 
ochotniej i łatwie, zająć się ułożeniem podręczni - 
ków do wykładu tych przeamiot iw. Dotychcza
sowe bowiem podięczniki, oprócz braku syste
matycznego, nausowego układu, są pod względem 
zdobyczy naukowych i doświadczalnych już nieoo 
zacofane. Uważaliśmy sobie za obowiązek dzieu 
nikarski podać do wiadomości Wydziału krajo
wego zapatrywanie, jakie tu u nas w tej spra
wie panuje.

Zapewne już wiecie, że ma się u nas odbyć 
publiczne zgromadzenie z powodu uroczystości 
pomnika w Rapperswyl. Zapowiedziane na czwar
tek, przeniesione zostało na sobotę, i mamy n a 
dzieję, że policja nic nie będzie miała przeciwko 
temu. Nie opieramy się bowiem ani aa liście p. 
Piatera do p. Smolui. w którym policja lwowska 
Coś niebezpiecznego dla państwa uznała — ani 
też komitet z góiy rzeczy nie przesądza, nie 
wzywa do wysłania delegatów, ale postawił rzecz 
jak  najnaturalniej, żeby sąsiedzkich (moskiewskich) 
skrupułów władz rządowych w liczeń, nie obra
zić. Program zgromadzenia obejmuje bowiem tyl
ko pytanie: „jak się należy zachować?" Policja 
nie może więc sama za miasto odpowiadać, ani 
coś taatsyefdhrlicltes wymyśleń, albo przypuszczać. 
Nie mu więc żadnej a żadnej rac.1 do zakazu. 
Ale zobaczymy — zdrowy rozum dużo zuaozy, 
ustawa powiuU&by także coś znaczyć — ks. Gor- 
izakow jednak może więcej znaczy.

Na zakończenie tej korespondencji jeszcze 
jedni, ważna wiadomość. Oto podczas, albo przy, 
albo po obiedzie u p. Potockiego, danegc dla pre 
zesów Rod powiat., przedłożony był na bocznym 
stoliku du podpisu adres do papieża, z podzięko
waniem za przjsłanie do Galico nuncjusza. Adres 
ten także poufnie się wyseła. Ha uo, to niechże 
mu się tam w.cdzie jak najlepiej, jak s z y b k o -  
b i e g u w i ,  który tu u nas produkcję swoją ogło
sił — ale publik, me było, yięc cofnął. Nie wie- 
dziił biedaczysko, że s z y b k o  a K r a k ó w ,  to 
dwa przeciwieństwa. Gdyby był wiedział chociaż 
jedno, n. p. oto że komisja, wysadzona z Rady 
miejskiej dj* reformy statutu miejskiego, liczy 
sotie już coś 1% roku egzystencji, a jeszcze po
siedzenia nie miaia — gdyby o takiej szybkości 
p. szybkóbieg wiedział, uie byłby się zapewne na 
próżno afiszował.

Przegląd poiityczny.
A ustrią i W ęgry Lloyd zamieszcza

doniesienie z Pragi tej treści, jakoby wszystkie 
twierdze czeskie iniałv dr grudnia h. r. postawio
ne oyć w stanie wojennym, i zaprow:antowane jak

że utworzona przez pana Beusta dualistyczna pod
stawa bndowy monarchii austrjackiej iest silną i 
szeroką, drugi raz znowu z żulem, iż Austrjaj 
przestawszy być niemiecką, nie przemieniła się 
w federację „przeważnie słowiańską." Przypomi
na to trochę leadtry „Organu demokratycznego", 
i niekoniecznie da się pogodzić z sobą. Przj 
wróceni praw korony węgierskiej wyklucz,o1.o 
te n  rodzaj federacji, o którym marzyli Czesi, i 
wraz nimi autorowie polskich artykułów o „le 
cioracj słowiańskiej w Austrji. Gdyby Bolesia- 
wita czytał był z uwagą dzienniki czeskie w r. 
1867, uie byłby się dziwił, dlaczego p. Beust 
godzą" się z Węgrami, nie mógł jednocześnie 
pogodzić sie z Czechami. Dziś, kiedy Węgrzy 
silniejsi są, niż którykolwiek inny z czynników 
p< litycznych w obrębie państwa Anst jackiego, 
Czesi nie mogą jeszcze wstrzymać sie od wcią
gania węgierskich spraw wewnętrznych w obręb 
swoich kombinwbyj.' Jeszcze zawsze chcą „zcze- 
szczyć" Słowaków, którzy się od tego wyprasza 
J%; jeszcze zawsze staią po stronie tego stronni
c a  w Kr,,acji, które opiera się unii z W ęgram i, 
Czesi 'łan I posra wili hi^ na takiej stopie z panem 
Beustem i % Węgrami, że ugoda była niemo- 

1 wJ j a. Prze(J zehraniem się Rady państwa 
w Wiedniu w roku 1867 liczyli zbyt wiele n 1 
w asne sily Pokazało się, iż wo własnym sej-

dlng słów BoleslafrltylŚ „oderwać Polskę anstrja- 
cką od Słowiańszczyzn odosobnić ja, osłabić, 
uczynić posłusznem nm ^Jziem - -  czyli ńfówiąć 
bez tego niezrozumiałego patosu, gdyby Polacy 
byli poszli ra samą drogą, 0o CzeJ  ^ by 
lwowski stawił był "k, sam upór jak seju prag- 
ski. P. Beust byłby na hainy sposób zNiffcadrii 
nowe wybory w Czechach, a rezultat dla Czeehów 
byłby jednakowy. Polakom byłaby została uie- 
oceniona przyjaźń Rumunów 9iedimo'gtodzkie'h i  
kilkunastu innych mikroskopicznyc h ludjw- n.e 
">ylit>y „odosobnieni", owszem, bj i’by w dalszej 
konsekwencji w jednym szeregu z innymi „Sło
wianami" stanęii do walk i przeciw Madiafom, za 
którycb przelewali krew w r. 1849. BolesłUwita 

ie zastanawia się nad temi konsekwencjami,

ale też i nie potępią w tem miejscu bezwzględ- 
dnie polityki, której trzymah. się Galie ia. Oto co 
pisze o udziale Galicji w dziele pana Beusta:

„Udział czynny, jaki miała Galicją w dziele 
koustytuoyjnem p. Beusta, mógłby dla niej być 
chlubą, bo przyczyniając się do rozszerzenia swo - 
bód państwa, została wierną tradyąjom polskim. 
Na nieszczęście sposób, w jaki się to wykonało, 
był upakarząjący, dowodząc} Słabości i zupełne
go ubóstwa politycznego: poszła posłuszna, abdy« 
»j|ąo wszelką samoistność i powagę-.

Jakoś to wszystko nie wydaje nam sio zbyt 
iasnem; ale poczekajmy aż do rozdziału VII., w 
którym Bolesławitą obiecuje pomówić obszerniej 
o polityce Galicji. Może on tam wskaże sposób, 
którego powin ia była chwycić się Galicja, by 
wziąć „oblubuy udział" w dziele konstytucyjnem 
p. Beusta, a nie abdykować „samoistność i po
wagę" .

Rozdział 3. poświecony jest Moskwie, czwar
ty Ziemiom polskim, zostającym pod jej panowa
niem Jest Ło zestawienie wypadków, znanych czy
telnikom dzienników. Autor „Rachunków4 nie znaj 
duje przytem żadnej sposobności do krytycznych 
nwag nad postępowaniem naszem w „sprawach 
domowych, »tóre od nas samych zaleśu — bo 
też w istocie pod zaborem moskiewskim nii md 
spraw, któreby od nat, samych zależały- Roi: tu 
sża jest tam najzupełniej bi :rna. Do rozdziałów 
V. i VJ., obejmujących wielkie księztwo ^' znau- 
skie i Brusy Zachodnie, miał autor pod ręką źró
dła, umyślnie dla niego przygotowane przez ob- 
znajomionycb za stosnnkam> miejscuwemi. Oprócz 
szacowny ch bardzo dat, niektóra trafne uwagi na(j 
stanem Społeczeństwa polskiego w tych '< widiach, 
weszły tvm sposobem do „Rosnunków"- Polityczne 
życie KsięztwB i Prus nie nastręczyło autorowi 
materiału do własnych spostrzeżeń i uw ag, bo i 
tam rodacy nas’ skazani są na bierność, a jeżeli 
kiedy zdarzy im się pora przypomnieć światu, że 
są P Jakam i, to środki do tego hywaja zwykle 
tak ograniczone, iż zwykle żostąj 9 im tylko je
dna droga: protestu. To też Boiesławita wszy-i 
? gromy krytyczne schowiu do rozdzia

• i -’u ' którym mówi o Galicji, t. j. o tej zie- 
xni polskiej, która ze wszystkich ̂ najmniej jest mU 
znaną.

do kampanii. Korespondeut zapewnia uroczyście, 
że doniesienie to jest zupełnie pewne — lecz po
mimo rego nie zawadzi wziąć je do wiadomości 
z wszelką ostrożnością.

Pewną jest rzeczą, że Czesi nie wezmą zu- 
pełnij udziału w naradach sejmowych. Wice-mar- 
szałkien. zostanie więc mianowany, jak donosi 
telegram starej PrasyL nie ^łzech, ale Niemiec, 
dr. BanLans.

Pogłoski o usiłowaniach zbliżenia się du Prus 
ze struny br. Beusta, opierały się głównie na ja 
kimś l.ścif jego do saskiego minMra, br Fri ise- 
na, w którym miała być mowa o tem. Tymcza
sem pokazuje się teraz, że br. Beust nie pisał 
naw * żadnego listu do br. Friesena. r

Naostrzono przenisy, dotyczące wywozu broni 
i amunicji z Austrji i Węgier do Serbii.

Niemcy. Dzienuiui pruskie zajmują się °ią 
gle nutą hr. Usedoma, odczytaną przez Lamar- 
morę. Komunika! Staauanzt'gera zmienił o tyle 
całą tę sprawę, że położenie pruskiego dyploma
ty stało się odtąd we Florencji baruzo trudnem 
i dlatego łatwo być może, że miejsce jego po 
wierzą innej osobie. Z tonu niemieckich dzienu 
ków jasn > wypływa , że nota ta była w rzeczy 
samej nadesłaną wprost z Berlina, a zaprzeczenie, 
ogłoszone w StaaUan; eigerze. zamias* uspokoić 
rozdrażniło jeszcze więcej ciekawo umysły.

Co do projektu bawarskiego, względem utwo 
rżenia wojskowej komisji dla j ołudniowych państw 
niemieckich, możua rzec śm iało, że sprawa ta 
pójdzie prędzej mb później ad acta. Interesowane 
mocarstwa nie mogą się porozumieć co do pun 
któw zasadniczych. Wprawdzie uchwalono, aby 
ministrowie wojny odnośnych trzech mocarstw 
zjechali się jeszcze tego miesiąca w jednem z po 
łuduiowych miast niemieckich, ale czy rokowania 
ich przyniosą pożądany skutek, o tem wątpić na 
leży. Zresztą ministrowie nie otrzymają rypra 
cuv.auego już projektu, którego ostateczne za
twierdzenie zależałoby od ich uchwały, tylko bę 
dą się wpierw naradzali nad sposobami, któreuii 
możuaby usunąć przeszkody, stojące na zawadzie 
urzeczywistnieniu bawarskiego projektu. Okazuje 
się z tego wszystkiego, że cała ta sprawa jest w 
dalekiem jeszcze polu.

Według Correst du hord-Est, pruski pełno- 
mocuik w Londynie, Bernstorff, zrobił swemu kró
lowi w Ems ciekawe odkrycia co do francuzkich 
zamysłów Szczególnie Anglia ma być- zaniepo
kojoną irojektowanem przymierzem Francji z 
Belgią i Kolandją, gdyż, zdaniem jej, Antwerpia 
w ręku Francii bvłaby pistoletem, wymierzonym 
w sama., pierś A ugln.

1 F ra r iy a . W braku innych wiadomości, 
odnoszących się do polityki, paryzkie dzienniki 
zajmnją się ciągle wieściami o francuzko-belgij- 
sko-holenderskiem przymierzu, którym lord Sta dey 
zaprzeczył z taką stanowczością w parlamencie 
angielskim. Joumal d*. Paris, przybrawszy półu- 
rzędową minę, mówi, że pomiędzy Francją a 
Danią istnieje przymierze, zawiązane na przypa
dek wojuy z Prusami. Dania obowiązała się dać 
do rozpoi ządzenia Francji 15.000 najlepszych żoł 
nierzy. Uo się tyczy Holandji i Belgii, to wpraw 
dzie nie zawiązano urzędowych rokowań, lecz 
zawsze doyiadyw&no się poufnie w Brukseli i 
Hadze, czy w razie pewnych eweLtualuości, Fran
cja zabezpieczywszy całość Holandji i Belgii, bę
dzie mogła liczyć na pomoc iye’i dwóch mo
carstw. Pomoc pulegałaby w tem, że Francja 
mogłaby przechodzić oba te państwa, że wolno- 
by jej było zajmować ich twierdze, i że w razie 
naglącej potrzepy Belgia i Holandja połączyłyby 
swo armie z wojskami franouzkiemi. W tym za
kresie, mówi rzeczony dziennik, toczyły się ’>ez 
żadm 1 wątpliwości ponfne rokowania. W Hadze, 
ciągnie dal"j ou-na! de Pan>, dyplomacja fran
cuska nairafiła na małe przeszkody, a co się ty
czy Brukseli, to i tam jej nie odtrącono. Nawet 
i do Szwajca^i, lubo z wielką ostrożność ią, ud»li 
się napoleońscy ministrowie. Zapytywano szwaj
carskich mężów stanu, ozy kantony mugą dziś 
liczyć na neutralność zagranicznych mocarst.r, i 
czy nie lepiej byłoby dla nich, gdyby się zbliży
ły do Francii. Moustier dał prócz tego do zrozu
mienia, że gdyby była Francja pozwoliła gospo 
darzyć Bismarkowi przed dwoma laty w '  iem- 
ozeoh. tenże byłby jej najchętniej oddał wszyst
kie romańsk’6 kantony, i ależącC do konfederacji 
Szwajcarskiej

Zdaje się, iż doniesienia Journal ie P a n t  
nie są bez pewje, podstawy, gdyż paryzkie t< - 
gramj donoszą, żo minister wojny, ma. azJek  
lici, odbędzie po 15. sierpnia podróż po Belgii i 

Hoiaudji, w ciągu której nie omieszka wstąpić 
do Brnkseli i Hagi. Nawet Libertł pisze . Po
mimo wszelkich zaprzeczeń s apewnń ą nas, żo 
pomiędzę Francją a Belgią i Ho'andją była mowa 
o związku cłowym. Rokowani" mają sio toczyć 
około radykalnej zmiany dotychczas istniejących 
traktatów ciowych, Jeden z wyższych nrzędu 
ków w belgijsl* Iem ministerjum handlu przybędzie 
niczaaługo do Paryża, ab\ w sprawie tej porożu 
miewać się z naszymi ministrami handlu i spra* 
zagranicznych."

P o r tu g a l ia  Księztwo Montpensier, którza 
przez dłuższy cząs stali na poKładzie swego sta 
tku w zatoo? lizbońskiej, otrzymali t e r a *  oozr o- 
lenie wylądować i osiedli w Lizbonie. Kto '”lei 
czy okoliczność tą, t»k niemiła dla ronzalesa- 
Bravo, nie będzie powodom jakich za, uktan mię
dzy Hiszpanią a Portugalię.

Rzym. Odnośnie do naszego wcz)rajszeg0 
telegramu z Berlina, w którym pómrzędownio za
przeczają, aby rząd pruski starał się o utwoi ze
nie nuncjatury w Berlinie — piszą z Wiecznego 
miasta pod dniem 28. lipca dd Corrnpond. Jlavas- 
Bullier: „Ogólnie uważają tu rzecz niemożebną, 
aby biskup in partibu* i  Agattupo' 3, nsonsignor 
Namesanowski, miał być równocześnie katolickim 
arcybiskupem połnoenego Zwiąku i papiezkim 
nuncjuszem w Berlinie- Jaku pruski poddany me 
mógłby on zastępować v Berlinie zagranicznego 
mocarstwa. Prócz rego Berlin należy do arcybi- 
skupstwa wrocławskiego. Z drugiej jednak stro 
ny bardzo jest rzeczą możebną, że za specjalnem 
zezwoleniem papieża urząd jeneralnegu jałmużni-

ka w armii zmieni się z c-zasem w formalną nun* 
ojaturę, i że nastąpi nowy podział biskupstw."
-  Fortyhkacje , usypane dokoła Rzymn , otrzy

mują teraz pozycyjne działa, aby podobnie^jak 
w Civitavecchii artylerja papiezka mogła robie 
ciągłe ćwiczenia.

Monsignor Lavigerie z Alg.erji rozmawiał z 
papieżem o położeniu swego biskupstwa. Pius IX. 
doradzał mu, aby wszelkiemi sposobami pojkal 
dajszych starć z rządem.

ud  czasu mk minister wojny przestał liczyć 
na przybycie do Rzymu legionu z Ameryki pół 
nocnej, postanowił wzmocnić nowemi zaciągali 
istniejące już zagraniczne korpusy. Ostatinemi 
dniami przybyło 23 rekrutów, leoz równucześnie 
z oddziałów, które z obozu, założonego ua bło
niach Hannibala, wróciły do Rzymu, uciekło tego 
samego dnia takie 23  żołnierzy.

Nie od dziś już rząd włoski robi staiąma w 
Rzymie, aby kurja pozwuliła wojskom królewskim 
ndawać się koleją, wiodącą przez państwo Ku 
ścielne, z północnych do południowych prowiucyj. 
Zabiegi te nie przy niosły najmniejszego skutku , 
bo gdy niedawno kilkunastu strażników ciowych 
zgłosiło się na rzymskiej granicy, żandarmeria pp 
piezka otrzymała rozkaz przepuścić ich w Neapo- 
litauskie, lecz bez mundurów i broui. I wolnoż 
to mówić hr. Sartiges, że między temi dworne 
pąństwapii zgoda jest możebną ?

Oo raz więcej nabiera prawdopodobieństwu 
pogłoska, że Francja zamierzała rokować z ka
fel pkiemr mocarstwami w zamia”ze wyszukania 
rękojmi przeciw takim uchwałom ogólnego so
boru, które mijając się z religijnym charakterem, 
mogłyby wdzierać się na po ) świecko-państwo-, 
wej władzy,.

Rząd papiezki jest w nieustannej trwodze, 
jąk gdyby nowy rewolucyjny wybuch miał się 
powtórzyć jeszcze tej jesieni Stan oblężenia by
najmniej nie ustał, gdyż rozpoi zadzenie z dnia 
25, października roku zeszłego, zaprowadzające 
rozmaite środki ostrożności, nie zostaio jeszcze 
cofnięte. Tymczasem Garibaldem11 o ponownym 
ataku na Rzym nawet się nieśni.

O oouszczenin ziemi papiezkieu przez wojsk- 
fraucuzkie, na razie mowy być nie może, gdyż 
tysiące łóżek nadeszło świeżo z Tulonu do Civit- 
tayęfihii.

Ziemie polskie. Do Dz enrnka Poznahtk,eqo pi
szą z Królestwa: Dnia 27. lipca car prze 
jechał królewiecką drogą żelazną do Kissrngsm 
W Warszawie z powrotem ma być d. 2. wrze 
śnią Policja polsciła właśo:cielom malowanie 
domów, odświeżanie szyldów sklepowych , okiei 
i t. d. dla pokazania, że miasto wesołe, ozdobne, 
a więc bogate... a dla zachęt) i zgromadzeni 
większej liczby ludzi na ulicach — ohooiaż za 
cbęty nie trzeba, bo się wszystko odbywa pod 
przymusem, już teraz rozpuszczają pogłosk, o ce
lu podróży cara, a tym jest jakoby wyjeżdżai l* 
granicę dla naradzenia się z królem pruskim o 
nadanie autunomii w Królestwie, obszerniejszej od 
progi arna margrabiego WieloDolskiego. Policją 
postępuje tak samo jak zawsze. Kiedy ksiądz Fe
liński mi&uowany został arcybiskupem w 1862 r , 
rozpuszozono pogłoskę między ludem, że przeszedł 
na prawosławie, i że przyjeżdża jako russki pop. 
W przeszłym roku w czasie przejazdu carycy, a 
by zebrało sie więcej luuzi na ulicach, krążyły 
pogłoski, że za cesarzową w drugiej zaraz kare
cie mia I jechać z wygnania tenże arcybiskup , 
ułaskawiony w skutek starań cesarzowej Pod
stęp się ‘ldal, Feliński wprawdzie nie wrócił, ale 
tłumy Indzi witały z okrzykami "esarzową i Fe
lińskiego! Mistyfikacja odkryła się później. Mó
wią że car odbędzie w powroci, wielki prze
gląd wojsk pod Kaliszem lub Warszawą.

W czasie rozdawania negród w gimnazjum 
na Nowolipkach, uczeń z k b s y ll l .  wyznaniamoj- 
żeszowego, otrzymał nagrodę w języka moskiew 
skini „Bajki Krylowa". Kiedy półgłosem oświad 
czył inspektorowi, że już posiada też same Baj 
ki -  jako nagrodę zeszłoruczną, pan Wiiujew 
kazał mu przemienić na inną książkę. Uradowa
ny uczeń, znowu półgłosem prosi inspektora o 
jaką książkę polską; pan Wiłujew dowiedziaw
szy się o Cu idzie, w gniewie i oburzeniu uniósł 
się do tego stopnia zapomnienia, że złajał bieda
ka od ostatnich słów wobec profesorów, kolegów 
i publiczności. Jak to — krzyczał — taki to kie
runek wychowania żydów? łączycie się z Polaka
mi i macie sympatję dla tej podlej nacii! i t. d ., 
przeplatając gniewną mówi, swoją zranerai wy 
rażeniami, bez których Moskal o1 Hść się n.e mo
że. Pan Wiłujew dla przykładu krza! nagrodu o 
debrać biedakowi, który po skończonym akcie u 
roozystym, stojąc w kąciku płakał. Na perswa 
aję, żeby się uspokoił, że mimo odebranej od 
niego nagrody i tak jest pierwszym uczniem v> 
klasie — odpowiedział „Nie dla nagrody płat ẑ  
ale dlatego, żem sie tak źle zualazł" wobec 
Moskala).

Dnia 27. b. m. przybyła do Warszawy pai 
tja amneątjopowauych z przeszłego roku, złożona 
z 103 osób. Z tych około 50 Lirwinów, pr> wię
kszej części starców, dzieci i kobiet, kilkudziesic 
cju Galiujanów i Kojoniarzy.

P-zeieżdżał przez Warszawę wraz z żoną 
Władysław Czaplicki, autor Horołany, enizodu rze 
zi eralicyjskiej z J fi46 r., w atórej sam zaledwie śmier 
ci uszedł. W 1863 i- miał odział w powstaniu: wzię
ty do niewoli, es,łany do Syberii, teraz Uwoinio 
ny został jako Gał cjanin i w r a c a ł  do stron rodzin 
nych.

W domu pofranciszkanskim, przy ulicy Za
kroczymskiej, gdzie była duchowna akademia, > 
tworzono mikołajewską ochronkę- Ochronka t& 
ma na celu zbieranie polskich katolickich dzieci, 
wychowanie ich po moskiewsk” i nawrarauie ną  
prawosławie — i stoi pod opieką najwyższego to
warzystwa moskiewskiugo- Członkowie tej opieki 
udają się zwykle do Lieinjejszych rodzin, które 
nędza zmusza dla raf iwania dziec. swoich od elit 
do*e- śmierci, do oddawania ich p0(j opiekę o 
chronkij tem bardziej, ii o celach nie wzmianki 
Je się rodzicom. P ”ócz tego ochronka ma swom 
agentki, która ( la ^  f5 rsbr. za jedno dzie 
uko, a uzęstu rodzice w ostatniej nędzj .lla oca 
lenia całej familii pozbywają się jednego d-iecka.



GAZETA NARODOWA z dnia 8 Sierpnia 1808. 3

K unow a, Minister wojny Milutyn, w rozpo
rządzeniu przyjmowauiu odtylcowej broni, 
wydal instrukcję dla takzwanyeh instruktorów, 
których rozesłano do wszystkich batalionów w 
cateM paśsl w**, i którzy, rozumie się, pozostali 
ŁfizezynL bo uuwej broni w całej armii dotąd 
mem< W samym Petersburgu jest podobno tyl
no 600 sztuk. W. książęta i dwór cały, oburzeni 
na niedołęztwo ministra wojny, podnieśli krzyk zgro
zy i ze skargami udali się cm cara. Cóż się po- 
kazało ‘ Rozporządzenia ministra Wujuy ogłoszo 
ne Dvło dla zrobienia efektu w Europie, a broni 
dotąd jak niema tak niemal

1

K r o n i k a .
— W ydaw nictw o C zyteln i lu d o w e j . zawiadamia 

swych szanownych prenumeratorów, iż snutkiem nie
przewidzianego zawodu, jaziego doznało w otrzymaniu 
papieru, zamowiontgo w papierni na czas oznaczony, z 
drukiem książeczek opóźnić się zniewolone zostało, lecz 
polegając na zapewnieniu fabryki, deklarującej dostar
czyć papier w przy.złym m.esiącu, uprzedza, iż wy 
arukowanie ke.,żeczek niebawem też nastąpi, a szano
wni prenumi ratorowie, nie tracąo nic z zapowiedzianych, 
książeczek, otrzymają naraz dwie lub trzy.

Wydawnictwu czyni przytem wzmiankę, iż pomimo 
słabego objawu udsiału. w prenumeiacie, uie zraża się 
w obranem przedsięwzięciu, w nadziei, że pokona obo
jętność dotychczasową obywateli kraju na tak naglącą 
potrzebę oświaty ludowej, która w tyle waznem i ryzy- 
kownem usiłowaniu Wydawnictwa znaleźć może jedyne 
ułatwienie z niezawodnym skutkiem. Dotąd tylko prze
ważnie kapłani, pojmując cele i usiłowania Wydawni
ctwa, udział swój w prenumeracie okazali, a jeden z 
tych zacnych pasterzy, w gorliwości swojej, przeczytał 
prospekt żebranemu ludowi w świątyni Pańskiej, i prze
mówieniem owem pozyskał zaraz kilku cnętnycb, choć 
niezamożnych włościan. Taki przykład, godny naśla- 
duwania, powoduje Wydawnictwo do objawienia publi- 
emej podzięki i oświadczenia, źe dla niezamożnych wło
ścian prenumeratę przyjmować będzie przez pośredni
ctwo kapłanów ratami kwartalnemu, a nawet miesię- 
cznemi wszakże bez dodania ^rtewiponego ignym pre
numeratorom premium.

Uprasza się redakcje innych piso* o powtórzenie tej 
naszej odezwy. -

— O D espoc ie -Z enow iczn  czytamy w Di, Pom.; 
T Wyczytawszy w Gac. Narodowej, w fejletonie, opisują
cym Aleksandra Despota Zenowicza byłego gubernato
ra tobolskiego, niektóre niedokładności, pospieszamy je 
w interesie prawdy sprostuwać. Aleksander Despot Ze- 
nowicz bynąjmniej ani się ifychąpął ani kształcił w pa- 
ziowskim instytucie w Petersburgu, jak to mylnie w rze
czonym artykule napisano. Zenowicz, wywodzący się 
od Despotów greckich, urodził się w wileńrkiej guber- 
nii, z rodziców areyniezamożnych ; ukończył w roku 
1844 gimnazjum w W ilnie, zkąd udał się dla dalszego 
kształcenia się do Muskwy, gdzie wstąpił do uniwersy
tetu na wydział prawniczy, i z stopniem kandydata go 
nkończył r. 184c*. Przez cały czas pobytu na uniwersy
tecie w Moskwie, dokąd przyjechał tak, jak zwyczajni 
filozofowie greccy w dalekie podróże się wybierał., u- 
trzymywała go hrabina Tuczek, która, już nie pamięta
my w jaki sposób, była z nim spokrewnioną. Po wyj
ściu z uniwersytetu wstąpił w służbę do jakiegoś mini- 
aterium w Petersburgu, zkąd za polityczne przestępstwo 
rosiany został na Sybir. Mnrawiew Amnrski, guberna
tor wschodniego Sybiru, który usiłował wytępić prze- 
dajnośó w Moskalach, gdzie tylko posłyszał o jakim 
zd u ln y m  i nczciwym młodzieńcu, w celu powyższym

ściągał go Jo siebie, dając mu wysokie urzędy. Tym więc 
sposobem zwrócił uwagę na Zenowicza, który wcale nie 
był pozbawionym praw a jedynie pod dozór policyjny 
był oddany. Zrobił go przy swym bonu urzędnikiem 
do szczególnych poruczeń, następnie gradonaczelnikiem 
w Kiacbcię, aż wreszcie został gubernatorem tobolskim, 
zkąd w i .  z. jako pudejrzywany o sprzyjanie rodakum 
wydalony został. Dziś urzęduje w Petersburgu, gdzie 
zajmuje ważne stanowisko w miuisterjum spraw we
wnętrznych. Zenowicz jest to ten sam , który z taką 
gorliwością pilnował, aby nasi polityczni przestępcy nie 
zajmowali się edukacją dzieci moskiewskich, Na uni
wersytecie chorując na pana, co było nader śmieszuem, 
bo wiadome było jego majątkowe położenie, pomimo 
tej słabostki lubionym był od kolegów, na których wpły
wał dobroczynnie, urządzał u siebie wieczory literackie, 
rozmaite odczyty, zgoła, głównie u niego koncentrowa
ło sie całe ognisko życia umysłowego młodzieży pol
skiej. Następnie szczęście, jeżeli to szczęściem nazwać 
można, zawróciło mu głowę, i pan gubernator zapomniał 
nawet, że się urodził Polakiem. — Takich figui dość 
napotkać mużna w Moskwie.

( / .  V.) t  nad  Ł om nicy- Choć późno i pobieżnie, 
donoszę wam o festynie, którego byłem świadkiem 
23. lipca, w dzień św. Apolinarego, jako w dzień imienin 
prezesa Rady powiatowej dolińskiej. Rano już pięciu 
księży gr. kat. odprawiło po kolei w miejscowej ceikwi 
w bwaryczowie solenne nabożeństwo, na którem byli i 
niektórzy radni włościanie, mimo żniwa z daleka przy
byli. Potem kolejno powozem i wozem, bryczką i wóz- 
aicm, oraz i pieszo przybywali gratulanci, jednakowo 
upizejmie przez gospodarstwo witani. W ogrodzie, w 
cieniu przestronnego szpaleru , zastawiony jeden stół 
pomieścił wszystkich gości razem : kontusz i frak, cza- 
mara, kapota i siermięga obok siebie najprzyjażniej i 
najweselej rozmawiając, spożywali dary Boże, na ża
dnej twarzy nie dopatrzyłem śladu przymusu, zażeno
wania, ani śladu próżnej wymuszonej ceremonii, sama 
tylko serdeczna swoboda. Snać nie pierwszy to raz 
zasiedli przy sobie, znają już siebie i prostą, szczerą 
myśl gospodarza, obejmującą jednakowo wszystkich 
swych gości. Z pobliskiego klombu odezwała się dobra 
muzyka z bani Dolińskiej, była to niespodzianka, któ
rą pp. wydziałowi, wraz z p. naczelnikiem bani, swe
mu prezesowi zrobili. Rozumie się, że kielich krążył, 
szły różne zdrowia kolejno, między innemi wniósł go 
spodnr* zdrowie i powodzenie Rady szkolnej i jej za
cnego referenta, konsyliarza Gniewosza , i t«ast ten 
przesłano mu telegrafem ; jeden zaś z radnych, wójt, 
wzniósł po rusku , ażeby taka jedność i harmonia, jaka 
jest przy tym stole i w naszej Radzie, była w całym 
naszym kraju.... Po obiedzie goście, podzieliwszy się 
kółkami, przechadzali się po ogrodzie, — kółko dobra
nych głosów śpiewało piosnki swojskie, polskie i ru
skie, a gdy zmrok zapadł, tak kierowano spacerem, 
żeby solenizanta wprowadzić w przeciwną stronę ogro
du, i kiedy weszli w kasztanową ulicę, nagle zrobiło 
się jasno; 24 radnych, każdy z płonącą pochodnią w 
ruku, tworzyło szpalei, w końcu którego zajaśniał duży 
transparent, z napisem: „Mnonaja l j t a ! w dzień imienin 
Rada powiatowa swemu prezesowi*, oświetlony koloro
wym ogniem bengalskim i ogniami sztucznemi, co przy 
cudnie pięknym wieczorze, przy harmonii muzyki, było 
istotnie urocze, — a tak wszybtko razem było jakieś ser
deczne, tak ładnie i poczciwie obmyślane i ułożone, iż 
uie dziw, źe szanowny prezes miał łzy w oczach, i ua 
podziękę miał zamiast słów tylko usciski serdeczne. 
Była to mybl i praca pp. radnych i sekretarza, techni
ka, inżyniera powiatowego (wszystko razem w jednej 
osobie, gdyż persoual Rady powiatowej dolińskiej skła
da się z jednego p Jankowskiego, który przytem je 
szcze ma czas dyrygować budową gościńca węgierskie-

rozrzewuienie, 
jaia; widząc tę przy 
bratni, owoc spoko, 
pracy w tym pustyih

goj, a przygotowania robiły się tak skrycie, że do 
chwili wykonania tylko wtajemniczeni o nich wiedzieli. 
PB długi ;j ciszy zagrzmiała pieśń „Mnobaja lita", i z 
pochodniami i muzyką na czele odprowadzono w try
umfalnym pochodzie solenizanta do stołu, zastawionego 
herbatą, w ogrodzie, a muzyka g ra ła : „Jeszc-e Polska 
nie zginęła 1“ Patrząc po tycb twarzach, ua których 

serdejizna i poozciwa uciecha się wybi- 
ażń, szacune . i miłość, teu węzeł 
nej, cichej, wytrwałej (i rzetelnej 

biednym zapomnianym podgór
skim kąciitu naszej |iem i, westchnąłem do Boga i uwie
rzyłem; Jeszcze nie gginęła ! Ale, pp . prezesowie, idź
cie do Swaryczowa pp. radni i wy drudzy, idźcie do 
dolińskieb braci, przypatrzyćfsię i uwierzyć, że m i ł o 
ś c i ą  zdobędziemy w i a r ę ,  a z w i a r ą  i m i ł o 
ś c i ą  znajdzie się n a d z i e j a !

Przy wieczerzy węgrzyn spotęgował jeszcze wiecej 
wesołość ogólną, i tak wesoło, z pierwszy m brzaskiem 
dnia serdeczni gościę pożegnali gospodarza, — i ja ich 
żegnam. Cześć ci, szanowny prezesie, i twoje; robocie! 
Cześć wam szanowni jego koledzy i współuczestnicy 
tej roboty, coście ®yśl zdrową tak  przyswoić i żywą 
zrobić, a rzetelne chęci tak serdecznie poczcie umieli,— 
z całego serca życzę: „Szczęść wam Boże -do waszej 
roboty 1“

— l>r. G oldm ark , znany liberalny poseł na sejm 
wiedeński w r. 1348, ma nadzieję, że będzi,“ mógł po 20 
latach wrócić -do ojczyzny. Skazany on był na śmierć 
przez sąd wojenny, który go uznał w.nnym udziału w 
zamordowaniu ministra wojny, jen. Latoura. Od tego 
czasu znajdował się Goldmark w Ameryce. Obecnie po
dał w jego imieniu adwokat dr. Knepler prośbę o po
zwolenie przejrzenia aktów procesu Goldmarka. a to do 
ministra obrony krajowej, hr. Tauffego. Akta te zawie
rają zeznania Borroscha, dr. Fischhoffa, dr. Smolki, 
ks. Lubomirskiego, W . Sierakowskiego, ZOpfla i Więc
kowskiego, którzy wspólnie z dr. Goldmarkiem usiło
wali ocalić Latoura. Jeżeli władze wojskowe przychylą 
się do żądania ar. Kneplera, zamierza on po przejrzeniu 
aktów prosić o ponewno przeprowadzenie procesu, które 
niewątpliwie wypaść muai na korzyść Goldmarka.

Ostatnie wiadomości.
Zapowiedziane na dzisiaj zgromadzenie ludo

we w sali hotelu Saskiego w Krakowie, zostało 
zakazanem przez c. R. policję. W lezolucji c. k, 
policja się wyraziła, iż cel zgromadzenia szkodli
wy jest dobru publiczuońei. Jak wiadomo, zgro
madzenie miało ię zastanowić, jak się zacnować 
wobec uroczystości pomnikowe] w Szwajcarji.

W Siemieniu odbyła się dnia 3. sierpn a br. 
uroczystość z nabożeństwem solennem w stuletnią 
rocznicę zwycięztwa pod Siemieniem trzystu kon 
federatów Barskich, pod dowództwem Poraja, nad 
L5-tysięczuą armią moskiewską. Konfederatom 
przyszedł w pomoc lud z okolicznej wsi, Kownia,

Nabożeństwo odprawił ksiądz Antałkiewicz, 
proboszcz w Siemieniu, a kazanie miał ks. Wró
bel z Krzeszowa^ Ludu z okolicy było wiele zgro
madzonego.

Minister (4i ikra miał wczoraj wieczorem wy • 
jechać z Wiednia na kilka tygodni do Szwajca
rji. Gd> powrooi, wyda instrukcję do władz admi
nistracyjnych, zaprowadzającą nowy porządek w 
manipulacji urzędowej Mianowicie nm w tym o- 
kólniku położony być nacisk n? ter,'  aDy szefowie 
biór nie ubiegali się żasliwie o to , by w proto

kole figurowało jakaajwięeej numerów, ale żeby 
ekshibita odznaczały  się raczej tiescią swoją.

W miesiącu wrześniu mają także inaczej 
zostać obsadzone nibra ministerstwa spraw we
wnętrznych. Wijlu hofratów pójdzie „w dobrze 
zasłużony stan Spoczynku."

We Wiedniu miał się odbyć festyn poDrata 
nia robotnikom. Rząd wzbronił jego odbycia.

Dnia 15. b. m, ma iię odbyć w Karlsteinie 
w Czechach mityng; między ludnością czeską 
lozwinieto silną agitację w sprawie tego zgroma
dzenia.

Wielka księżna Helena przybyła do karls 
badu.

Komes saski wydał proklamację, zwołującą 
narodowy uniwersytet sa3ki na dzień 15. b. m.

Według doniesienia londyńskiego do N eut f r .  
Precse, Uscdom otrzymał z gabinetu berlińskiego 
instrukcję, aby czynu u rządu włoskiego przed
stawienia przyjacielskie, odradzające przymierza 
Włoch z Francją, w którego miejsce przymierze 
Włoch z Prusami okazałoby się pożytecznem. 
Faktyczne współdziałanie Prus i Włoch w roku 
18b6 nie przyniosło w całej pełni owoców teraz 
nadeszła pora zrobienia tego, co wtedy zaniecha 
no. Prusy są do tego gotowe, Włochy uznają 
również korzyść takiego związku. W razie prze 
ciwnym zajdzie potrzeba wzięcia pod rozwagę, 
czy ze strony Niemiec nie wypadnie działać stra
tegicznie ze stronuiciwem naredowem włoskiem. 
Neue fr. Presu  zamieszcza powyższe doniesienie 
pod zastrzeżeniem

Telegramy „(łazety Narpdowei.“
W iedeń dala  8. sierpnia. Dzisiej

sza Wleń. Ztg. ogłasza: przepis o egzaminach 
dla kandydatów na nauczycieli w szkole że
glarskiej ; rozporządzenie ministra spraw We
wnętrznych, którem się załatwianie w imien u 
namiestnika spraw namiestniczych przenosi w 
Czechach na starostów powiatowych, urzędują
cych w siedzibach dawnych obwodów; tudzież 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, 
którem się sprawy namiesinicze w Tyrolu po
łudniowym przenosi na Radę namiestniezą w 
Trydencie.

P eszt dnia 7. sierpnia  (w “ ocy).
Izba posłów sejmu węgierskiego przyjęła dziś 
bez zmiany ustawy o landwerze, o pospolitem 
ruszenip i o dostawieniu rekrutów na rok 
bieżący

D e l g r a d  d . 7 . s i e r p n i a  Jeneralny 
koczul angielski zakomun.kował rządowi serb
skiemu depeszę lorda .Stanleya, w której gra
tuluje Serbii tryumfu porządku i prawa. — Na 
uwiadomienie o wstąpieniu Milana na tron serb
ski, oświadczył książę Karol rumuński ajentów* 
se 'kskiemu w Bukareszcie, żt pi agme zacho
wania nadal n eustających stosunków przy
jaznych' mî d?^ Serbii i. Rumunią

I  .■ ^|i ** rniTW iaFri

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Tj • 'ajr'Trntr £ ; *'
Cenuik giełdy

,we Lwowie, d. 7. sierpnia
I. A kcje »  sz tu k ą .

Rulei gal. KaŁ Ludw. . , 
Kulei Iwow. Czerń. . . . 
Banku hyp. galic. . ■ • ■ 
Eapiferni czerl. bez dyw.
11 L isty  za s ta w n e  za 100 *1.

?ow, kred. gal 
o>, kred. psi 

Banku 1 /p o ' galic.

m. LA N 
. w. a. > jj 
jalic. I

66 
00 
QC 

10 i?7f 
00

U l .  OfeUKi ca  m  Ztr.
Indemniza yne galic. . 

dtto. ' Wr . krakow. 
dtto. Ks. bukowiń.

Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw.. JcoL gal. K- L. 1. em 
dłh, '  (Pto dtto d l. eta.
dtto dtt( Lw. Czerń,

I. emisji
dttu dtto dtto II- dtto

IV. Monety 
Dukat i '“no 'tbkj • • •
Duka. oeaarski . . . . .
 ....................
PóLmperjał rosyjski . •
Rubel srebmj rosyjski . .
dtto pM>h rowy dtto . .

B anknotj. poi. zalOOzł. poi 
Taiar praski srebrny . , .
Pruskie bilety kasowe . ■
Lrebro .• > - • •

Sprzedano: Rubel moskiewski papierowj 
po 1.53’/, .  -  Koniczyna ezerwoua korzec 
180 fiut. po 40 złr.

Płacę Zędaję
w. a.
zł. I c.

W  W iedn iu  powstają nowe bat ki ie- 
den po drugim, bwieźo istniejący zakład 
eastawniczy (którego filię mamy także we 
Lwowie) p rz e m ie n i ł  się na „bank handlo- 
wy“. Tera- zas trzy row* banki s* w pro
jekcie : bank francuzko-austrjaeki (główny 

* *— !-i m ir ie r  Dreifuss w stuttgardzie);
bana''szwWćarako-austrjacki (rodzaj baTKu 
zaliczkowego dla rękodzieIn ), hrabia

0taVN ow « ta ry fa  elow a w  p ań s tw ie  
sk ie w sk iem . Po 7miesięcznyc P 
komisji taryfowej, a następnie R y P 
stwa, projekt nowej t a r y f y  cł°wej y  

zatwierdzenie carskie, i od 1 . styc5“ rav in_ 
wchodzi w wykonanie. Główne reform j 
go zawierają się w n-stępująeycb punut .

Obniżono npmiądzy in n e m i cło oa Ka
wy na 1 rsr. 50 kop. od puda (obe nie po
biera sie 2 rs. 76 kop. morzem a 2 js . 5 o /j 
kop, drogą lądową!, wobec tego, że kawa 
należy do a-t/kułów , których używanie eo*

raz bardziej się rozpowszechnia, i których 
rozpowszechnienie pożądane jest pod ka 
żJym względem.

Następnie najważniejszą jest zmiana w 
przcJm i„:ie obłożenia cłem maszyn. Komi
sja taryfowa projektowała obłożenie ma
szyn trojakiem dem  : po j  rs> 25 kop>i 50 
kop. i 25 kop. od puda, i zniesienie przy
wileju przepuszczania bez cła surowcu i że-
luot w*.a rY? maaŁ'-yn- Połączony kom- plet Rady państwa uwolnił od cła wszy
stkie narzędzia ■ maszyn gospodarczo-rolni- 
cze, również wszystkie przyrządy i maszy
ny dla przemysłu tkackiego, w rozległe ru 
znaczeniu tego słowa, przywrócił prawo fa
brykantów maszyn do sprowad -,anir bez 
cła surow .u i żelaza do swoich robót, i 
zmniejszył prawie o połowę proponowane 
przez protekcyjna większość komisji tary
fowej cła. Tym ipobobem od lokomotyw, 
aparatów miedziany -h i części maszyn o- 
znai z o jo  cło po 75 kop., od lokomobilów i 
wszelkich innych maszyn i części maszyn 
i ich przyiiależytości (oprócz gospodarczo- 
rolpięzych i tkackich) po 30 kop. od pudi 
T roz -dary nie przekraczają granic ceł 
fiskalnych, i szczególnie są ' ważne pod 
> "‘Tlędem przywozu osobnyeh części ma
szyn, które przedtem opłacały dość wyso
kie < ła z rożnj cb inny ch pozycyj taryfy.

Dalej obniżono eło od oliwy do 1  rs. 
80 kop., zamiast 2 rs. 3 kop. morzem i 1 
rs. 37 kop. przez lądowa granicę.

Od wina, przywożonego w ' butelkach, 
uznam za właściwsze pobierać pu dewnemu 
po 33 kup., zamiast proponowanych 35 k o p .; 
od kos, sierpów i t. p. po 44 kop., za
miast 50; oć krpeluszy-90'hop., zamiast l r s .

W puzycjach o metalach i wyrobach 
metalowych nowa taryfa zmieniła cło od 
żeiaz; (35 kop., dotąd pobierano 38'/, j  
49% kop. od puda), od żelaznego i stalo
wego drutu (1 rs. 10 kop., dotąd pobierano 
1 rs. 98 kop.), od blachy (1 rs. 25 *op., 
dotąd pobierauo 1 rs. 65 kop.), od wyro- 
bów nożowniczych (30 i 60 kop., obecnie 
pobiera się 44 kop. i 1 rs. 10 kop. od fun- 
f*)i od wyrobów z drutu (3 rs., dotąd po
bierano 4 rs 40 kop-), oJ drutu miedziane
go (1 rs. 50 kop., dotąd pobierano 3 rs. 30 
"7?P- • 2 rs. 75 kop.).* W  wyrobach papie- 

/o Zmieniono eło od papieru na papie- 
rs’’ obecnie pobiera sie 11 rs), od 

obi (4 rs, 5Q kop., obecnie pobiera sie 5 
rs. 50 kop.), a na wyroby introligatorskie 
przywróć mo obecnie cło llrs .,  zamiast prop. 
8. r s . . Podwojono cło na różne potrzeby do 
pisania, ołówki i t, p (30 k o p ., zamiast 
proponowanych przez komisję 15, obecnie 
pobiera się po 33 kop, od fu ita,). W  od
dziale wyrobów tkackich, zamiast propono-

(P. L.) PtH«t d. 6. sierpnia. Handel 
zbożowy po znacznym spaaitu cen bar,łzo 
żwawy.’ Za mierzyce pszenicy płacą 3.55 
do 4.70, żyta 3 złe. do 3.10 jęcuuienia 
2.30 — 2.55, owsa 1.50 — 1.60, kukuru- 
dzy 2.20 — 2-30, rzepaku wyborowego 5.25 
do 5.50. Cetnai )lpju rzepakowego 24 złr. 
Gradus okowity 4s et.

wanych przez komisję taryfową obniżeń w 
niektórych artykułach, ostatecznie przyjęto 
c ia : od przędzy bawełnianej bez różnicy 
numerów po rs. a 0o- (obecnie pobiera
sie 3 rs. 85 kop.), farbowane 4 rs. 25 kop. 
(obecnie pobi°va się 5 rs. 50 kop.).

(P) Wiedeń d. 6. sierpnia. Przydała
bym pokupie notują dziś okowitę zboż^wkę 
po 51'/j—52 ct. za gradus, Dowoiyszczupłel

C i ę ś ć  n r a ę d o w a .
O bw iesE ceenie. W najwyżej ratwier- 

dzonej ustawii fin°nsowei na rok 18G8 przy
swoić ji zostań, kwota piętnasta tysięcy 
złotych reńskich wal. austr., któ"U wedle 
przeznaczenia swego użytą b>ć ma:

a) Na udzielenie styp oajów ubogim, ale 
wiele obiecującym artystom, którzy albo 
wystąpili jnż publicznie z większymi samo
dzielnym utworem, albo też mo ra wykazać 
się pracami znakomitej w artość artysty
czne.).

J) Na udzielenie pensji, to jest datków 
zasiłkowych a r ty jto n , a tó rz y  zajłużyli się 
już jakiemi pracami pożytecznemi, i którym 
rzeczony -as iłe i ma umożliwić dalszy po
stęp na obranej szczęśliwie dm dze; na- 
koniec :

c) Na zamówienie dzieł z dziedziny 
sztuki plastycznej, i to i takich artystów, 
którzy osiągnęli już stopień artystycznej 
samudzielnosci.

Ministerstw" wyznań i nauk. Któremu 
te fu idusz, *dd .n zostały do rozpc.ządze- 
ui i, zastrzega sobie t e e0 oo użyczania 
pensji.trzymać si< będ*,e własnego zakresu 
dz.ałama, nie Wkliiczając dłatego up”
~ JżeWcoJd o ie/ f m l;^ P e te D ,ji.g jak "również, ze co ao zama»im j. u arty
stów platystycznj o g ł ^ m  ™teć bedzie
ua względzie za|pokojenijP  p C t a w i a j ą -
c y c h s m w  tym kierunku^^ potrzeb^państwa-, 
zaś co do ubiegam- sję 0 Bt„ Dendja wzyw- 
wszystkich artyst,’ y ak w tyaP̂ d U  sztuk 
plastycznych (architektury ZaJ e°źbiarstwa 
malarstwa), Jako też p o L j  i muzyki ze
\ ' T t  m 7  ^ a12le Państwa reprezentowa
nych królestw i krajó , k & zv moga sie 
domagać m fielenia t a k i e g o  stypendium, 
ażeby najdalej do p„ł0Wy 8f ° s.£ pb r. pa
dali w tym względzie „rci s i t  Drzynkle- 
znego ęządu ki ajowego. 7 d0 P 

Podania muszą zawierać 
1. Wykazanie trybu kształcenia się i 

osobistych stosunków komnetenta •
41 2. wskazanie spooobu, w iaki ma być 
użyte stypendjum ku dalszemu kształceniu 
się artysty; i

3. dowody wspomuionych prób talentu
i osiągniętego już stopma wyks 5tałceuia._ 

Te stypendja będą tymczasowo udzie
lane tylko na jeden rok^ przyczem nadmio’ 
ma się jcszc7a że nu oznaczenie ich wyso
kości wpływać b«dą osobiste atosunki kpm- 
petenta a o>-az cei, k t ó r y  nadaniem ich ma 
być osiągnięty, ale śe zresztą wolno jest 
kompstentowi wyrazić w tym względzie O-
sobiste swoje życzenia.

daie
L icy tac je . Sąd obw. rzeszowski sprze- 
d. 24. września i 29. oaśdziernil-" b i 

łowe realności pod 1. 370 tamże, oszaco 
P° * 3538 złr H  et. w. a. — J 0bw. 
waT«rnowie sprzedaje d. 9. września i 13, 
W P ió rn ik a  1 . r- realnosć Pod 1. 156 tam- 
^ a  StruBinie.sf af , Cr0^>nB na 16.579 złr. 
oo w. i,. — 8td kraj. we Lwowie sprze
daje d. 1 1 . września b. r . ealność DOd 1. 
530*/ oszacowana na 14.670 złr. —- Sąd po- 
w.atówy w Mikołaj swe sprzedaje dnia 14. 
wrześni,- i Tś. października b. r. */, część 
realności pod 15. Rozdole.

F.d vki ■ Sąd powiat. Jeleg. miejski w 
Tarnowie zawiadamia Józefa Tarnowskiego 
o pozwie dr. Zuckra jako kuratora ms ,v 
Grzębskich pto 357 złr w. a.; termin d. 18, 
września b. r. — Sąd kraj. we I wowie 
wzywa spadkobierców i pretensjonistów śp 
Jana Baranowskiego, właściciela realności 
we Lwowie pod 1. s72 — Sa  ̂ ubwnd.
w Złoczowi" zawiadamia Zofię Matkowską 
o pozwie Salomor a Natan (una i H»rsza R-p. 
paporta pto 4000 “łr. — Sąd powiat w Bro
nach zawiadamia spadkobierców Wolfa Gol- 
denberga o pozwie Menassesa I. Lanaa i’a 
wzgledem wykreślenia snm> 6.522 agarów 
z realności nr. 922 v Brodach.

W Jedeń 6. sierpnia.

% Metaliki na wal. austr. 
» RożyczL» naród. . . •
” ,T ,tal.iki n» m. k. . •
* bl. ind. niż. austi- • • 
” » n węgii raLin . ■
” » n chor. i j.ła,”. •
" » „ galicyjskie . •
» * „ bukowińskie •
» » * siedmiogrod. .

P o ży cz k i lor«ry jne- 
tlblig. ga'j. pożj czki głodo

wej z r. 1866 • • * *
l-osy poż. z r. 183» (całe)

,  , 1854 . • •
. . .  MBO, • ' *
„ 1864 . • •

;  srebrnej z r. 1864
r » n z r*
„ kredytowe . . . .  
„ ks. Rsterkazego . . 
„ ks. Salm . . . . .
,  L>. P a lfy ..................
„ k ,. K l a r y ......................
„ hr. St. Genois . . .
„ ks. WindischgrStz - • 
„ hr Waldstein . . .
„ R u d o lfa ..........................

L isty  za s ta w n e . 
Danku narodowegj 

w monecie konw. 
w walu :ie austr. J 

GaUc. Zukł kred. 4Jń . . 
Gal. bank hipoteczny . .
Austr, Zakładu krea. ziem.

I
10 letn. 
do los.

Płacą Żądają
zł.| c* zł. c.
55(80 
62 90

55 90 
63 00

58 60 58 80
86'00 86 25
76 5o 77 00
76 50 77 00
66 50 67 00
66 50 67 00
70 7* 72 75

100 25 100 7.5
769 00 169 50
78 25 78 75
9 ; 50 H 00
95 40 95 60
69 00 70 bo
7; 00 73 uo

136 25 136 75
16 < 00 173 00
37 00 38 00
o i  (X) 35 00
32 50 33 -!0
31 00 32 00
20 00 21 00
21 00 22

15
00

14 75 35

98 00 98 20
93 30 93 50
74 00 74 50
87 00 87 50

100 50 101 00

Akcje bankA w  i przem .
Banku naród austi . . .

„ łńjjlo -austr . ,
Zakł. k.ed. Jla h. i przem. 
Kolei połn. Ferdynimoa 

„ Karola Ludwika . . 
„ czeruiowieckiej , . 

Prior. kolei Kar. Lud za 1X1 
.  „ lw. czerń, za 100

K urea zagranicznr.
(3-miesięczne )

N a p o le o n d o ry .....................
Augs1,. 100 złr. nr 
Frankfi n. Jtf, 100 . . 
Hamb. 106 mark.
Londyn 10 fot. . ’ ' ' 
Paryż 10o frank.

Rent. |

731
162
211
1822
20n
181
94
76

9
94
94
83

113
45

732.- 0 
162150 
211 70 
1821; 011 
203100 
184 50 
94 5) 
;6|75

9
94
95 
81

113
4£

08
JO
r>
10
70
lb

l
70 n 00^00

T elegrafow any Icur* w ied eń sk i
z drla 7. sierpnia

Oblig.dług.państ.5% ua 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5% za 160 zł, m. k
Los- i  roku 1860 ...........................
Akcje banku nar..................................

* Tuwarzyst. fcreu. na -*00 et. 
Loadyr lo fni., sterlingów . . , 
Dukaty cesarskie oztuka . . 
Srebro za 100 zł. w a. ,

11316.1
5 , 40

111135

Pociągi kole| /eiaz, e|
■wiroiii Ludwik ft:

Odehodzą z0 l. w o w a 0 g-
* .  o g.
* z K r a k o w a o g .

TJ \  " ° S*
t  rzychodzą do L w o w a  o g. 

» „ o g.
„ do K r ako  w a o g.
« » o g.

5. m. 10. r.
5. m. 20. w 

10. m, 20. r. 
8. m. 4. w. 

8. m. 40 w. 
8. m. 32. r. 

2. m. 54. p.
6. m. 15. r.

P o c isk i Kulał żelazne) L w ow sko  
71 (  r rrnii wmeiiiej:

Odohodzą te  L w o w a  o g. 10. ran<a.
„ ,  o g. 10. wieorór.
,  z O z e r  u i o w ie  o g. 6. 25 m. r.

g. 6. 30 m. w. 
Przychodzą do L w o w a  o goi'*. 5. ra-.io 

,  „ OaOdz. 5. wieon
,  do Gz e rn  i o w ie  c g. 8. i

.  o e. 8. 14 m,.



GAZETA NARODOWA z dnia 8. Sierpnia 1868.

23 r a sp o ft  BRYKD* węgierskiej funt po ct. 
w handlu Karola Battabana L 296J2401

2—2

P« dziękowanie
Winu Franc. Mcdwejowi w Sassowie.

Je żn i kt > z ludzi, co pewnie .ja obar
czony tylu słabościami i tyle lat używając 
kuracji rozmaitych doktorów i leków, spo
wodowany jestem Wmu Franciszkowi M :- 
dw jow i dozgonuą wdzięczność złożyć. 0- 
słabienie moje i cierpienia tak były dotkli
we, źe istotuie stałem się nieznośnym dla 
ś! mego siebie, eiężsrem dla świata: po pię- 
ciutygodniowej kuracji w zakładzie w Sas
sowie uzyskałem o tyle sił na zurow n, że 
swobodniej oddecha u, i z natłoku cierpień 
doświadczany niepokój i nie wysłowione nu
dności mię opuśeiły: ale oraz jak ciężko 
żałuje, że okoliczności zmusiły mi? powró
cić d'o domu i ;e tej zbawiennej kuracji 
niedopuściły mi dopełnić, którą wprawdzie 
i tntaj kontynnję, śtosuwnie do j r go przi 
pisów. ale ra! pożądanego skuUn mniej 
doświadczam. Nina więc sposobność po
służy mi mojego zamiaru aopiąć, racz czci
godny mężu i szono1..ny obywatelu w tych 
tu ki'ku słowach łaskawie przyjąć moje u- 
p.zejme to podziękowanie.

K ą  komiki 24. lipca 868.
2414 1—1 Tomasz r e.Uztyńsh

W iadom ość dla pp. kupców, h a n 
dlujących i przedsiębiorców

Nad ’dem Wydawnictwa Czytelni ludo
wej wyjść ma w 600o egzemplarzach

lllustrowany kalendarz
dla

ludu mie-skiego i wiejskiego
n a  r o k  1 8 6 9 .,

w którym umieszczać się także będę i lse- 
raty, przeto wszyscy chcący mieć ogło
szone swoje zakłany w tym kalendai zu, 
pospieszą z nadesłaniem hrm swoich, czy 
to z większych, czy mniejszych miast i 
miasteczek, a nares ,eie i c i , którzv na 
czas jarmarczny lub targowy gdziekolwiek 
w kraju z innycn miejsc arzyifcżdźają.

Cena wydrukowanego ogłoszenia wraz 
z opłaceniem stęplu ustana’ sa się za "ałą 
stronjicę druku formatu zwyczajnej 8ki 
złr. 4 ct. 50, za połowę strounicy złr. 2 ct. 
30; za jedną trzecią część stronnicy złr. 2-

Odpowiednio „atem obszernośei ogło
szę lia, należność za nie podług cen po
wyższych przyjmuje w Krr.kov.le Admini- 
stiaeja Czytelni ludowej pod adresem: A. 
Nowolecki, ulica Grodzka Nr. 69 ; we 
Lwu wie przyjmować będzie Księgarnia nu- 
w i pp. G ubrynoricza i Schmitta. — Skład 
głón ay w Galicji powyższego kalendarza 
w tejże księgarni, która prenumeratę przyj
muje, po cenie 45 ct. Z przesj łką pocztową 
50 ct. 2415 1—3

PROMESY<r

losów i roku 1864,
na które 2 0 0  OOO guldenów 
  wygrać można j uż dniz

1 września 1868,
po złr. 21/ ,  i CO ct. za stempel, dla bio
rących 10 sztuk jedną grat s, dostanie u

Voelcker & C° > Mhen
Kolnwrat-B Ing 4.

Za frankowane przesłanie listy cią
gnienia 30  ct. — Zlecenia za całkowi- 
tem pobraniem pocztowem nie mogą 
być uskutecznione. 2000 1—3

Dr. Frydryka LengiTa

BALSAM BRZOZOWY.
Jedynie^ sama c i e c z  

b izozow a, mająca wła
ściwości roślinne, która 
płynie z brzozy, nawier- 

jciwBzy j», jest od niepa- 
jmiętnyeh czasów najwy- 
Ibo liejizym środkiem u- 
pięk„z< nia p łc i; tembar- 
dziej tedy sok rzeczony- 
podług przepisu wynalaz- 

  cy przemieniony na bal
sam, mjri>»a,e dopiero skuteczność pra wie 
endowną. Natarłszy np. o wieczornej do
bie twarz lub inne miejsce balsamem, ju ż  
z najb liższym  p o ran k iem  o sy p u je  się  
p raw ie  n le p o strze że n .e  łu ska , p le ć  zaś 
n a b ie ra  p rze źro czy s te j b ia ło śc i i deli- 
k a  n o śc i.

Balsam ten wygładza zmarszczki i wy
rzuty na twarzy, twarz nabiera żywości 
młodzieńczej, białości i delikatności. Bal
sam ten usuwą także szybko piegi, liszaje, 
znaki z urodzenia, czerwoność i osa, węgry 
i wszelkie nieczystości skórne.

Jedna flaszka wrąz z przepisem użycia 
kosz tu je  1 zł. 50 cnt. Przesyłając pocztą 
pobi?ra się za opakowanie od każdej sztu
ki 2.) cnt., od knżdej następnej 5 cn t.

S k ład  w e L w ow ie u ZYGM UNTA 
RU h KRA, aptekarz i pod Srebrnym orłem 
przy ulicy Krakowskiej. 2373 2—12

Dla 2274 3—12

cierpiicjch na rupturg.
Stwierdzone urzędowo poświadczenie.

. Od lat blizko 30 obarczony byłem cier- 
na ruPtur§, i doświadczałem w o- 

statmch szczególniej < :» ach wielce dotkli
w i? :  Sprowadziłem sobie 2 słoiki

?  PIP* Gottlieba Sturzen-
leczonv iest«m8an’ a 1 ży wsiy takowej, u-e:

Dla uw ie rzy te ln ien ia  pana* ̂ r a e y ^ z
przyłożeniem p .eczęc. -  A ,p e , 2.
J 86S. \ burmiatrz.

Maści tej dos  ac m ożna  tak  w p r o s t  n  
w y n a la z c y  G o tt lie b a  8  n r z e n e g se r a  w  
H e r isa u , k an to n  A p p en ze l i  vw bzw ajcar j i ) ,  
j a k o te ż  w e  L w o w i e w ap tece  Zygm unta
Hnkrrn   (Jena słoika 3 Złr. 20 ct.
w. a. za p rzes łan iem  n a leży tośc i .  \ y l e c z e -  
n ie  sp row adzające  zapa len ia ,  p ew ne  d  j zg- 
śc iej .  P rzep isu  u ży w an ia  z i icznem i po-  
. w iad rzen iam i b e z p ł a t n i e  się udzie la .

Do
Pana Karola Pietzscha, 

właściciela fabryki maszyn we Lwowie 
Łaskawy Panie Dobrodzieju !

Prawdziwy wdzięcznością kierowany 
oświadczam niniejszem, - o młyn parowy o 
trzech kamieniacu pańskiego wyrobu, k tó 
ry za bardzo umiarkowaną cenę w roku 
1866 wykończony z o s t a ł  tak co jo dokła
dności ./ k o n s t r u k c j i ,  jako też i siły dzia
łania, zupełnie życzenia moje zadowoini ł 
Czuję się przeto “o-iowiązanym, wyroby 
fabryki Pana Dobrodzieja każdemu polecić.

Zostaję z winnei" uszanowanie!
Pana Dobrodzieja uniżony sługa 

2133 3—3 Jó z e r  N agaj.
Wyżniany dn:a 22. maja 1868.

K akladcin księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

w e  I i w o w l e
wyjdą z ■początkiem roku szkolnego 

następujące dziełka :
1. Słow nik do dziel Cezara, u-

łożouy przez J  S ternala .
2 . Geografia pow szechna diesztó ł 

gimnazjalnych i realnych przez E. 
Fangura. 2410 l —l

W  W o lo stk o w ie
trzj ćwierci mili od *-ulei w Sądowej Wi
szni dostać można ży ta  szam pańskiego . 
Korzec rzeczywistej wagi 16*3 fnntów po 
złr. 8. Rówrież jest do nabycia ży io  św ie 
żo z S zw ecji sp ro w ad zo n e , zalecające 
się nadzwyczajną plennością i niewymagal- 
nością, izurzec przeszło 160 funtów ważą
cy po 8 złr. na miejscu. 2413 1—3

Administracja gospodarcza.

Wodę Anaterynow? do ust
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko po 
2249 4 :0  ct. w. a. — i 7—?

ALGOFON,
wypróbowany środek do rychłego uśmie
rzania bolu zębów, flakonik po 5 0  ct.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym  
orfem ZYGMUNTA R U C K E R A .

m ix
Największy austriacki handel win wywo

zowych i przewozowych

Aleksander Floch
w W iedniu, B ackerstrąsse  Nr. 8

poieca sw e wyborne gatunki win pra
wdziwych Węgierskich, austrjaoUch, fran- 
cuzkich, i h zpańskich wip deserowych 
niefałszowanych, po lastępnie przytocz • 
196 nyeh tanich cenach: 16 -24

Napełniona natur, duża flaszka
Fesiawskie czerw, lub białe złr. —.40 ct.

„  Aussticb . . . .  * —.60 „
Ru«f»r Ausbruch . . . .  „ —,70 „
T u k ap k ie  . . . . . . .  „ . 20 „
Tokaj esencjoualny .  .  * 2.50 „

Wina z Bordeaui:
Mćdoc, St. Jtlien , St. Kstćphe złr. 1.70 ct. 
Chateuu Margaus , . . n 2.50 n
Chateau Laficre grand vin n 3.—

Szampańskie
Gieslea et Co. H eidiitk  et Co. złr. 2-50 et.
Napoleon grand vin .  . . „  2.50 „
>*ubertine et Comp. . . .  „ 3.75 ,

Wina deserowe:
"iusnat Luuel, Old Sherry . złr. 2.— ct. 
ślalaga bardzo s t a r -  . . .  „  2.50 „
Sgadeira d r y .............................................................. 2.S0 »

Ekspeajuje się na zamówienia sześciu 
ę6) 'lac.zek w pacząe na rozmaite gatunki, 
i we OasakacL no ‘/ ,  wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytości przez pocztę lub 
przesławszy takową nie frankując. Dokła
dne eniiiki przesyła się za darmo franko.

Odbiorcom znaczniejszych ilości, re- 
st«uratoro'-u, handlarzom win i właścicie
lom hotelów odstępuje się osobny rabat.

Najpewniejszy środek
przeciw wszelkim słabościom , które z nie
strawności, słabi go i zepsutego żołądka, z 
obstrukcji albo humorów, butwiałości" w ży
łach i wnętrznościacu, tudzież z wilgoci zby
tecznych albo zepsutych, z żółci, z ostrości, 
z wiatrów, jakoteż z atonii pochodzą, jest 

tak  zwana
Prawdzi cara.

Esencja orzeźwiająca
dr. J .  G  K i e s o w a  w Augsburgu. 

Esencja ta pomiędzy wszystkiemi inuemi 
śron&ami domowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze m iejsce. a przez swoją 
wyborną i nieskazitelną skul >czi ość uzy
skała sobie już sławo światową, tak dalece, 
że w bardzo wielu domach, a szczególniej 
po wsiach, gdzie lekarza na zawołani” nie 
zawsze mieć można jako najdoświadczeńszy 
nieoceniony środek zawsze w zapasie u- 
trzymj wanym bywa. 2201 18-20

Cena 1 dużej flaszki 1 zł. — cnt.
„ 1 małej „ — „ 50 „

G m w ny sk ła d  tej tak nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla ikolicy Zaleszczy- 
ekiej znajduje się w handlu korzen i, win i 
galanterji Dana

Józefa  K od ręb sk iego
oil k tŚr?So przyjaciele tej Esencji raeza Kię uaać.
i te r ln 6 ^^O W IE  w aptekach p. A dolfa 
w erd n era  ! pL TytU8a L ho tskego .

K i e s o  I*; w Augsburgu.

Ogłoszenie.
AUmmistraoja fundacji hr. Skaibka 

sprzedaje w rewirze iłowi-Kin w dziale n id  
Boryuiczami 700. a wr uziale Wiśniowiee 
600 sągów 8-stopowyuh, bukowych, łupa- 
nyeh.

Oferty pisemne, należycie opieczętowa
ne z osobnem dołączeniem 26#/o od ofiaro
wanej kwuty, jako wadjam, maj, byt w e- 
sione uo Adminiśfraiji fundacji li". Skarbi i 
we Lwowie najdalej do 1. września 1868_ i 
powinny zawierać w sobie oświadczenie, iż 
rupująey obowiązuje się zapłacić połowę 
nalcżjL ści w 8 dni_ p t przyjęciu oferty, 
drugą połowę z a ś  dnia T. listopada 1868. _ 

Termin do wywozu z li.sów postanawia 
się po dzień 1. sierpnia J869. 2411 1 —3

WINOGRONA
szczepu w łosk iego  z Y oslau i Jfesztu, 

zakupił handel

K A R O L A  B A L Ł A B A N A
we Lwowie 296, pod „Złotym kogu- 
tem“ w wielkiej ilości po ta n ie j ce
nie i może tak w pudelkach od 
2 funtów , jak  w całych koszach 
oryginalnych, po cenie umiarkowa 
nej od dnia (najdalej) 20. s ierpn ia  
na prowincję, jak  i w miejscu od
dawać.

Ciągła pogoda sprzyjała gro
nom tak dobrze, że mogę Szanownym 
moim gościom za grona rzadkiej pię
kności zaręczyć. 2342 3 -3

Zam ówienia będą z wszelką 
starannością wypełniane, a dnie ozua 
czone do wysyłki ściśle doi rzymane.

G łów na w y g ran a

3 0 0 . 0 3 0  z ł r .
przy nustąpić mającem na dniu 1. w rze  
śn ia b- r. wielkiem losowaciu kapi
tałów pożyczki premiowej, założonej i 
gwarantowanej przez c. k rząd ausf’,ja 
cht z roku 1864. wynoszącej 129 m ilio 

nów  983.000 gu ldenów .
Między 40u.d00 wygrane mi jest wy ■ 

sokich trafnych 20 pu 250.000, 10 po 
220.000 60 po 2 0 0 .0 0 ,  dl po 150 000, 
20 po 50 000. V po 25.000, *21 do 
20 000, 90 po 15.000, 171 po 10.000, 
352 po 5000, 4J2 po tfuOu, 788 po tOoo, 
1350 pu 500 i 155 zir., juko najuiZsza 
kwota każdego trafnego losu.

Żadna z pożyczek loteryjnych nie 
nastręcza tyle widoków wygrania, jak 
po ry~źsza a każdemu nadarza się 
sposobność o małej wkładce wygrać 
główny los 200.000 złr, 24.7 1 - ?

Cały los z numerem serji i wygra
nej kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 1 lo
sów 10 złr. w. a. w fa r  knotach

Zlecenia łaskawe wykonują się za 
przesłaniem należytości niezwłocznie i 
sumiennie, po usk itecznionem ciągnie
niu rozsyłają się listy wygrań każdemu 
udzh i biorącemu bezpial aie, w ygn u 
zaś wypłacają się natychmiast. Uj * m a  
się za; -m o ndswanie się wprost do

J .  B reycba
Haudlungshans łn Frankfurt am Main, 

kleine Bockenheimergasse 9.

Zakiad i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA

w  JUS o  c  Kr. u  :i
zaleca nasienie

rzepy pastew nej,
ściernianki CStoppeirubensaąmen.) Kwarta 
polskiej miary po 1 zir. w. a. 2178 16-18

EkstraKt mięsny Liebiga
(Extractum  ta rn .s  Liebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce Dołndni.. wej 
Liebig1 s Extraot of Mant Company, 

ktorego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wułowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
t/j, ’/» i l/ a funta do apteki pod 
„Gw iazdą11 2099 1 4 -?

Piotra Mikolasrha we Lwowie.

I f  Jana Jankiewicza
(niegdyś Jana Pawła Pilltraj 

^  ■■ fi .** I  «  W  A ,
zaopatrzona w nuwy zapas czcionek i przyrządów ilmkarsjdch w naj
świeższym guście, poleca cię do wykonania i przyjmuje wszelkie zlecenia 

do zawodu Dztuki dmkarskiej należące,
jako to : Dzieła i brjszury  wszelkiego rodzaju (w języku polskim, n s k  m i niemieckim i, 
tabele i raporta przy gos] oda-stwie potrzebne, programy i listy zapraszające i polecające, 
bilety wizytowe i nagłówki listowe, formularze przemysłowe, winiety, cenniki i etykiety 
kupieckie i aptekarskie w rozmaitych kolorach papieru i d ruku , kwity i rachunki, ja 
dłospisy, listy łaaunkowe, kartki pos'miertne i wszelkiego rodzaju uwiadi m ien ia : posiada 
również czcionki hebrajskie,  przyjmując w tymże języku wszelkie d ru k i , wykonując oraz 
takowe jako też wszystkie wyżej wymienione, a w ten zakres wchodzące roboty, w naj
krótszym czasie i p o  o e u a o l i  n a j B ł U B z u l a j a z ^ c b .

Są tamżo do nabycia wszelkie druki dla urzędów eminnych, jakoteż tabele i me
tryki dla duchowieństwa obu obrządków itd. itd. Zamówienia zamiejscowe wyko.-
nuje jak  najspiesznii | — druki zapasowe odwrotną pocztą odscia. 2144 3 —3

Pragska akademia handlowa.
Następny m rs najbliższy wykładów naukowych rozpoczyna się duia i .  października b. r. 
Ostateczny termin w p i a y w an i a się do20. września a podpisanej dyrekcji, n której tak ie  
żądać i dostać można bezpłatnie dokładnych p r o a p e l  t ó w.  Praga d. 5. sierpnia 1867. 
2412 1—7 Z  polecenia Bady administracyjnej: D y re k to r  K arol Arenz.

U w iadom ienie.
W państwie Czarnokońce można 

do 20. sierpnia r b. dostać dostać 
2UU0 korcy pszenicy w najpiękniej
szym gatunku. Ktoby potrzebował, 
raczy się zgłosić do Z a r z ą d u  — 
ostatnia poczta Dawidkowce. 2358 ó-e

P  n l u / o p l /  półtory mili »d Lwowa oo- 
r U I W d r n .  dalouy, około 80 morgów 
pola ornego obejmujący, z Ludym am no
wo wystawionemi, jest na sześć lal do wy- 
dziarzawienia- — Bliższe Szczegóły w kan- 
celarji kapituły łacińskiej lwowskiej, pod 
Nr. 28 w mieieie, najpóinipj ao dn i  11, 
sierpnia 1868. 2395 3—3

P. T. miłośnicy polowania
zechcą przyjąć do wiadomości, że wyrab:amy nieustannie b roń  m y ś liw sk ą  i sztućce 
s trze le ck ie  w ed łu g  w sz e lk ic h  sy stem ó w  jakości uznanej za najlepszą, i policzam; 
takowe jak najtauiej. Pogłoski, jakobysmy „wyłącznie* zajmowali się wyrabianiem b ro 
ni wojikuwej, są k ła m stw a m i tendency jnem u  który*n zamiar łatwy Jo  od- 
gadnienia. Oświadczamy równocześnie, Ze żadnem z miast monarchii austrjackiej 
nie mamj składłw  filialnych broni i upraszamy o wystosowywanie zleceń łaskawych 
wprost do nas. Praga, w lipcn 1868.

2280 5 - 6  A. V. Łebeda  sy«iowie
e. k. uprzyw. nadworni fabrykanci broni, książęco-brunśw'ccy zDrOjmiutrze

W l t f O G B O N A .  Y j y E G I E B S K I E
sprowadzać moźns z nastanien pory winogrono wej t. i w drugiej połowie sierpnia od 
m*ej podpisan>j spó łk i, posiadającej własne rozlegle plantacje winogroaowe w Sz. En- 
d r t  ło Budy (Ofen), a to z pierwszej ręki i taaio. Z zamówieniami upraszamy u- 

2359 5—6 dawać sie rychło do
P IE R W S Z E J SPÓŁKI W l t tO I O W E J  WlNOGltUI* w 

SZ. EcVDRE pod BUDĄ
(Erster Sz. Endreer Traub°n-Export-Verńn od Ofen.)

Najnowszy wynalazek, zadający cios wszystkim blanszom!
Przez c. k W y so k i rzą d w y łączn ie  n p rzyw  ł.

jedynie p awdziwy

P U L O H E R Y N
środek do upiększenia skory ,

\ f  c e la  u t rz y m a n ia  n a t u r a l n e j ,  ś w i e ż e j  
i z d r o w e j  c e r y ,  n a w e t  d a w n o  ju ż  s t r a c o 
n e j:  z a ró w n o  p o s ia d a  te n  ś ro d e k  s i ł ę  n a d z w y 
c z a jn ą  d o  u s u w a n ia  w sz e lk ic h  w y rz u tó w  n a - 
s k ó rn y c h ,  b la d e j łu b  ż ó łta w e j ,  p e rg a m in o w e j 
c e ry :  s k ó rę  n a  tw a rz y  o sz p e c o n ą  czy  to  w  s k u 
t e k  tro s k ó w  z m a rs z c z k a m i, c z y  p rz e z  z a n ie - j  
d b a n ie  lu b  u ż y w a n ie  b la n s z ó w , u p ię k s z a , o d 
św ie ża , m ię k c z y ,  p rz y w ra c a  c e rę  p ięJcną, e la 
s ty c z n o ś ć  i św ie ż o ś ć  la t  p ie rw s z e j  m ło d o ś c i ,  
n a k o n ie c  n a  o c z y s z c z o n y c h  i b ę d ą 
c y c h  j u ż  b e z  s k a z y  w a r g a c h ,  z w i l 
ż a j ą c  j e  c z ę s t o ,  w y s t ę p u j e  w i e l c e  
s u b t e l n a  b a r w a  s z k a r ł a t e m  b i ją c a ,  c o  
e s t  u d z ia łe m  ja k  w ia d o m o  ty lk o  r o z k w ita ją c e  

m ło d o śc i.

Oryginalny flakonik w rjz z przepisem uży.JSLia kosztuje 1 złr. 50 ct' — Fla
konik na próbę z przepisem używania po 89 et. Jako  dodatek do kąpiel ilat>zka na 
próbę, obejmująca miarę (mass) na jedną kąpiel, z przepisem używauia, na prowincji 
5 złr. 50 ct , w Wiedniu 5 złr. kosztuje. 2369 2—?

atów ny  óklad ro .sy itkuw y 
c. k. «ryt. uprz. fabryki Pulcherynu  en gron i en deta il ,

v Wiedniu, Stadt, Ballgasse Nr. 4, nachst der Rauhensteingaśse. 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUKERA i w han

dlu galanteryjnym F r a n c i s z k a  E h r l i c h a .
Nakoniec sprow adzać oraz można po większej części z aptek, parfn- 

meryj i handlów galanteryjnych Austrjackiej monarchii
D ziałan ie  oparte na podstawie najnowszych badań naukow ych .

Szczawowe wody mineralne
w  O ic s s h iih e l,

(zwane: Giesshubler Sauerbrunn, Kmiq Otto's Quellt Lei Karlsbad,./
Jestto  jedna z najlepszych wod szczawowyeh, znana z przyjemnego sm sku po- 

mięazy rodami k yaśnemi. Bomijaiąc wielkie zuaczeuie 1 ikarskie tej wody, odznacza aie 
ona ta k ie  jaku przyjemny .^ a JUy napój r każdej porze lab przy obiedzie, od wszy
stkich podobnych wód, ponieważ jest orzeźwiającą, 7wzn acniającą i pragnienie gaszącą, 
i sprawia za lowolenie p o k r  apiające w ciele. Możsa ją  z czystem win im, łab z doda
niem traszkę cukru pijać, w tym razie jednak ma skutek m lsujący , -  w.m? aaampań 
skie, a przeto jest przyjeńjn; j ch.odzącj m napojem podczas upałów letnich.

Zamówienia r-al/ch i ^  aniek lub flaszekzatatwiają się punktualnie przez składj 
w Yriekszyoh miastach urządzoue. tudzież wprost przez dyrekcję. 2269 12—12

jRattoni & K noll in Karlsbad (Bohmeii)
Kute, p rze i e. k. urząd  

  « Ł  «■ c  -j f " ■■■ X  x r
do odważania wozów z towarami i ciężarowych, 

( I m - letnie g w aran c ja)
W a g i  unoszące ciężaru:

50 60 70 80 100 150 30J 300 etn,
cena: 350, 40j ,  150,.->00, 550, 650, 7 Ton “ r-.

Knii! Wag, do w ażen ia  b y d ła  (Systemu decy. 
malnego z 10-lctnią gwarancją), du ważenia wo
łów, nierogacizny, owiec, k.ów. cieląt i rozmai
tych innych przedmiotów, 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 cetnarów

cena złr. 100, 120, 150. 180 bez poręczy, 
jtduak  ■ potrzebnemi do onychże cieżai tam,. 
W agi z poręczami i razem z ciężarkami’ k&ZHa o 
15 złr- droższa; z Żelaznem, poręczami, lecz tak
ie  i ' - i t  c iężaram i o 50 złr. droższa każda wag»- 

Kure, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu 
zbadane i ostemplowane w agi decym aine czwo ■ 
rokątne (8-letnia gwarancja) o sile unoszącej ci?" 
żaru: 1 2 3 5 io  15 20 25 30 40 "*uctn.
eeua i&, 2lT2j, 35, 45, 55, 70, 80, 90, 100. l >"*}r*

W ag i di ry tu a ln e  (syst. pojed.), ozalki (mise
czki) do nirh według życzenia- unoszące cięża
ru _1_ A 4 jo  gp 3Q 40 50 6Q, 70 80 ft.
ceni. 5, 6,7.50,12, 15, Ib 20, 2?. 25* 26.50. 30 złrl

S k ład  g łó w n y : S tad t, S in g e rs fra sse  Nr. 10.

cym entniczy w  W iedniu zbadane i ostem plow ane 
f 9, fŁ  X  o  m .  X c*

K ota wag; decym alua. 
czworokątna.

—

W ag a b alansow a

Nakoniec wagi i '  ciężarki wszelkiego rodeaju. Zamówienia z prowincii niłknt. 
czniają lic n.uzw.ocznie za gotówką -jó za przekazem na o o c z iie

L. B U G a W Ł  "Taagen n. Ge Yichti* F ab P|katat^ Wien 
W ten. F a b ry k a : Y- I fa n d s th a n n e r  itr as le Nr. 89, an d  G rie»sgasse Nr (k

‘ś  łq t> ę ię ię l:  J o p  D o b r » a ń n k i TitjHaktor odpcwiedziąl-y: Platon Kosterki Druk Kornela Filiera,


